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Rok XIII Łódź, czwartek 1 sierpnia 1957 roku Nr 181 (3327) Z okazji święta Chińskiej Armii Ludmvo-Wyzwolcńczej prze.o 
sylam Wam, Towarzyszu Marszałku ora.z wszystkim :Włnierzom 
chińskim w imieniu żołnierzy Wojska Polskiego i swoim wla.

snym serdeczne pozdrowienia. 
• 

U Grobu Nieznanego Zolnierza 

łd b h t St ·1· W dniu święta 
Długoletniej, bohaterskiej walce wyzwoleńczej narodu chiń• 

skiego i jego ofiarnej armii towal'zyszyły zawsze najgO'l'ętsze 

uczucia podziwu, sympatlf i pi)pa.rcia Pola.ków. Dziś z tym1 
samymi uczuciami witamy każde osia,gnięcie chińskich robot
ników, chłopów, inteligencji w wielkim i śmiałym dziele bu• 

downictwa socjalizmu. 

Ho o a erom o ICY narodowego 

społeczeństwo 5,::~!~~~ii_ z ok_,;, 

w 13 
złożyło 
rocznicą Powstan.la Warszawsk·1e•o ~~cięt:oc~n~~~do~t~~irze~~:ak"oa~l~1: 

~ ~~ci;_, ~~~uajcfr~~~~~ni~.rz;;~~:~~~~: I 

Proszę przyjąć życzenia jak największych osiągnięć w uma• 
cnianiu siły i gotowości bojowej Chińskiej Armii Ludowo-Wy
zwoleńczej dla zabezpierzenia twórczej pracy na.rodu chiń· 

skiego i utrwalenia ix>koju na świecie. 

czący Ra.dy Pai1stwa Aleksander I 
WARSZAWA (PAP). 31 lipca br. w przeddzień 13 rocznicy Po-1 ni.osą: wi~ń<;e i niezliczone wią- zawadzki wystosował tele,ira<111 qra 

wstania Wal"S'Zawsk;iego - na Placu Zwycięstwa w Warszawie zanki kwiaWw. Lulacyinv d.o P•rezydenla Konfe.ie-
przed Grobem Niewa.neco ZołnittZ& odbył się urooeysty ŻOI.• Grób Niezmanegio ŻO!niel'z.a po racji Szwajcars.kiej Hansa Slreu-
niersld apel poległych. krywa się kobieKem kwiatów 'il li'eqo, 

Minister Obrony Narod-.>wej 
(-) MARIAN SPYCHALSKI 

generał broni 

Plac zwycięstwa na długo przed rm:poozęelem Ul'OO'l.ystości I zieleni. ---------------------------
11zczelnie zapełniły tłumy mieszkańców Nanzawy, Zwa.rty tłum 
oia=a ezworob<>k przed grobem. Na. wysokich mama.cli łopocą 

* * "' 
WARSZAWA (PAP). - 31 lipca 

br. z okazji XXX rocznlcv ulwo· 
rzen!a Chińskie! Armii Ludowo
Wvzwoleńczei p. o. attache woi· 
skoweqo Chińskiej Republiki Lu· 
dowei w Polsce. ppłk. Cblanq Yi· 
Chen. wvdał przviecie w sali Pa· 
lacu Kullurv i Nauki w 'Varsza· 
wie. 

bla.łCHYJ.e.rwone flagi. · 
Zbliża się god.zina. roopoczęcta. a.peiu poległych. Jasnym pło

mieniem zapalaja, się ogromne znl~. stojące po obu stronach 
irrobu, oświetlając 7..astygłe w postawie na baczność sylwetki 
żolni,erzy, pełniących wartę honorową. 

Po prawej stronie amfilady 
Grobu Niemanego ŻOilnierza u
sta wił.a się kom pan.i a h0111orowa 
WP, naprzeciw lrom'.Pall1iia hOill<>-

Z pobytu 
Ho Chi Minha 
w NRD 

BERLIN (PAP). - Prezy
dent DemokratyCZ111ei Republi
ki Wietnamu Ho Chi Minh 
przyjął w śrnde deleiiacię 
c-złook6w Prezydi1Um Rady 
NarodO\vej Narodowego Fron
tu Niemiec Demokratycznvch, 
z prof. Conen:s-em na ozele. 

W rozmow'e z członkami 
d~1egacji p r ezydent wyraził 
głęboką wd1z i ęcmość 7a po
moc. jakiej ludność NRD U· 
dzielała i ud.ziela nairodowi 
wiehnam01kiemu w jego walce 
o zjednoczeinie kraju i budo
wę socjalizmu. 

rowa byłych uczestn:Lków Po
wstania W aJrsza!WSlkiego, wysta
wi0111.a wspólniie pr:ooz daW111ych 
ilol:nierzy AK, AL, PAL, KB. 
Ubrani są taik, jak w czasie pa
mięt.nych dni j'.l(l'\VISlbarnia - w 
„pa,ntel'ki", na ręka:wach blalo
c~w0111e opaski z n.apisiem WP, 
na głowach ful'arżerki z bialym 
orłem. 

Padają krótkie słowa żoln:ier
sk.iej komendy. Komparrlia h0ill<>
ro\w1. pre2'Je:ntuje broń, chylą się 
szitarndary. Plrzy płycie Grobu 
Nieznall'lego żołnierza saJJUtują 
dowódca obrony Warszawy z 
1939 r. gelll. dyw. Rómme•l, o
bok niego b. dowód.cy odd©ia
lów powstańczych: płk. Rado
sław - dowódca jedmiego z naj
ba.r<l.ziej ooha.te!'l'>kich u~po
wań AK - „ZO<śk:i", „Parasola", 
„07-aity", „Vviigry" i illl.nych, ko
men<l<mt p<>lącwnych pow.stań
czvch &il zbrojnych AL, PAL i 
KB - gen. Julian Skokowaiki, 
komendiaint główny KB - gen. 
Tan1awa-:fetcykowsk.i, . <lQWóqca 
odd.?Jal~w połą&bnych sil zbroj 
nych ugru:pawania ,,&iokół" pplk. 
Eugeni1U1Sz Mo.rorowic:z: i inni. 
Prowadzący żołnierski all)el po 

ległych - zastępca S2le:f.a szitabu 
g>erieraJinego WP - gen .. dyw. 

Polsk·i dzień ZSRR otrzyma 

Na przviecle przvhv\I: rzlont>k 
Biura Politvczneqo KC PZPR, mt· 
nister spraw zaqranicznvch - A• 
dam Rawcki, członkowie Radv 
Państwa I rzildn. wicem:n!strowle 
obrony narodowe! - qen. broni 
Jerzv Bo1·dzilowski i qen dyw .Te 
rzv Zarzvckl. qeneralicia i starsi 
<>iicerowle Wojska Polskieqo. 

Obecni bvlt szefowie t allaches 
wojskowi szerenu przedstawidelshv 
dyplomatycznych. 

Podczas 11rzyjecia toasty wznieśli 
p. o. attache woisk<>weqo Cll.RL 
1mlk. Chlanq Yi-Chen I wicemin1• 
ster obronv 111arodowef gen, broni 
J, Bordziłowski. 

Przvlecie ui>lyneło w bardzo s11r 
decznel atmoslerze. 

ta pownikowi 
powinęła 

ręka 

. 
się ..• 

WROCLA7f (PAP). Kierownik 
re!eratu lokali użytkow,ych Ra

Anglicy wprowadzą 
wo'.ska lqdowe 
do akcji w Oman~e 

Zygmunt Duszyński, wśród glę- na 
OOkiej ciszy roa;pocaiyna apel. 

festiwalu ffiłodości izotopy radioaktywne 
z USA 

dy NaroO.owej m. Wroclaiw.i.a -
Ry=ird Liberacki z racji &We
go stai!WWiska wydawał przy
c!Jz;ialy starającym się o kx.1'a.le 
prywatnym kupcom. w_ krótki~ 
cz.rusie closz,edl do wmooiku, ze 
może łatwo podm.ieść swoje za
robki. Zaczął przy wydawainiu 
przy<l:z;ialów robić trudnoścń, da
.iąc przy tym do zrozumienia, że 

Na k.ad:dy odczytany frll.igmoo.t WA · b · i· k 
wzvwaJący na oo.taitni żolnieNlk! MOSK (PAP). - Spe-1 go dnia ow1e1"(1 w sa 1 on-
a1pel poległych powstańców W rur cja.lna eki!Pa sprawozdawców certowej im. Pi?t,ra Cm jikow
sz.arwy - olYrońców Sródmieścia PAP donosi z Mo5kwy: &kiego odbył się reiprezenta
i Starówki, Woli i Mokotowa. 31 liipca - 4 dzień Festiwa- cyjny wieczór a-rtysityczny pol 
żołnierzy Wojska Polskiego i lu w Mookwiie, a więc akura.t skie.i delegacji na VI Swia·to
armii oojUIS2ln.iczych, którzy nio- druga roomica otwaircia na wy Festiwal IMlodzieży i Stu

LONDYN IJ>API. - Jak wynika sąc pomoc walczącemu miastu Wal'ISz;aw01kim Stadi"onr·e •Dzie- d-to'w. 

NOWY JORK (PAP). -Jak mogą one być u..-;.unięte za pew
S'twierdza ~rawozdanie ame- ną opłatą. Za.interesowani pła
rykańskiej komisji energłj a- cili Liberackiemu za przydziały 
tomowej za pierwsze ~łrooz~ po kilkaset złotych. Libet'a~ki 
br., dostarczy ona Zw1ąZlkow1 nie garoZJi.l też poczęstunkami w 
Radzieckiemu na patrneby In- knajpach. z wla-d<>mośct naplvwalacy<:h z ~" 

Omanu, przez cala ubiegłą dobę oddali sw~ życie w Wa.rsmrwie si_ęciolecia światowego spotka- Pisaliśmy jlU:Ż, z jaką tremą stytutu Biochemii. Akademii Wresz.cie la.pown:iikowi powi
Nauik w Moskwie pewnej iJ.o- nęla się ... ręka, milicja położyła 
ści i~w radioaktywnych, j kre5 jego nioeuczdwym .oocho
niezbędmych do prowadzenia d~. i ?6';1.dizila Llberaickiego w 

Jotnkze s!lv brvtvhkle kontynuo- - od.powi~~ą .1esit g!uch);' Io- ma młodzieży, Właśnie w dTU- a zarazem niepokojem przygo-
wałv akci„ przeciwko pow~tańcom . .sikot ~-irblt 1 odrew żo1noel"ZJ'. gą rocznicę tej uroczystości tO"""'"ały się do galowego wy. 

Jak oświadczył przedstawlciel kom panu h0111orowych „polegli I r"""l'ezentanc· . ł d i „ J •• ml d · · 
imama Omanu w Kairze, mła~to na po.lu chwały". Stojącym w . -..-obch . _1 nasze.i ~o ze: stępu , nasze o iziezowe. ze-
Birkat uległo ca!kowltemu znlszc1e miLc:z.e.niu mieszkańcom Wal!".siza- zy. ~11! W Mosikw1e SWÓJ społy .artystyczne i s·oliści. 
nlu w wyniku harbarzyńskkh nalo- wy stairym i młi'Jdym, _._,~dom i naJ.bairdlz1e:i doniosły dzLeń. Te . Tremę mi.ał nawet sitary wy-
łów samolotów brvlyl·skich, a u.4•~~ • 

bad.ań nad rakiem. w:ręZJOOJ.u. 

wśród ludności cywilne! fes·t wiele k01bietom, cisną się lzy do oc7JU. ' ga . Q.e~ek sc.en1CZD.ych, :zmany 
rannych 1 zabitych. Apel dobieg<i końca ... Nad pla , ju:ż zres~tą z wy·stępów w Drzwi kościoła zabite deskami 

zamlerrn w11ro·wadzić d·l akcfl wol l . G b N' ciraz entuzj.aistyc.:zmie przyjmo- o r s z ą c Aqencla United Press podałe, t.e oem płyną dźwięki hymnu nar ii \ Zwią~µ Radzieckim W roku 

brytyjskle dowództwo wofsk<>We rodowe.1<0 , ~' 'll l r J ubiegłym - zespół ,,Sląsik" G e bo' 1· k·1 
ska Jadowe l przy ich poonocy Do_ płyty . . i:' u. Je2J11.al!lei;to i j j . j . wany· tu teatrayk ,,Bim-Bom". 
zdławić powstanie. ŻOiliniet'za zbhza~ą &ę delegacje, ~ I I I · • 

•---- ;;z°!ził0stl~~~~esi~c~~~ w sporze o proboszcza paraf ii w Chylonii 
Absenc.1°a w zakładach pracy dowym audytorium. Egzamin 

nlkó~o~~~~i -;0rrzt!,rv.~lc~1I~~~~ chyba został zdany na celują- Niecodzienna bLtwa rozgorza· rządzxm1u wła& kościelnych, ~ 
Zwolnienia z adm1·aistrac1·1· Ll?Jbcmv O!l~Osiło strajk, .żądają~ c:o. Może jest to wynik tego, ta prwd killru dniami u wrót kościele na znak protestu za.wi-

pod-wyzsze111a zarohków 0 50 pro- że. przed dwoma la•t:Y spotkali- kościola na gdyńskim pt'7Jedmiieś sła czarna flaga, wyw:i.eslzona 

• N b • d ' • d • ł k cent. - śmy się juz w War.sziawie z ciu Chyl<J!11.ia. Kilkusiet pal!"af.i.a.n priiez je.go zwolenmioków, Wy-
a YW8DJe 0ffi0W 1 Z18 e StraJk zostaił Proklaimowa.ny mi ntema~,·równie szeroką pu,bli- biocących się za głowy i tluką- buchały co pew.i-en czas bójki 

mo, l-Z w Po1rtugal1.i ·~st.nie.je z.a· oś . cych, gdzie popadło, musiała m:ię<lzy pikietującymi a przeciw-

P osie dze n ie Rady Ministrów :::.t~~!1~·;-s~:::;;g:.~ :~~::~~~~;~m1Up:it~~1~ ~:i~~wr.~~~ją~; ~ = ~ :=~!a~es:~~ 
res, w nowowvbranvm zgr<>ma- ml _ _._. . h sł-·· ,_ 3 tygod111i wojny chylońskich pa- nych. - ~nOWJon<> usuną z 
d.zeniu konstytucyjnvm Argein!.y. u-u.Lo!o€Z czeo O vwao.n.a Z 1' - rafia.n 0 swego probolszcza ks. kościoła hootię, ale tłu~. pa;ra-

WARSZAW A ~AP). W dniu RóWlll:ież przy ud.ziałe prZJCd-
31 lipca br. o<lbylo się p<JiSJiedve sta'Wiicieli CRZ.Z i Związku Pra
ni.ie Rady Mi.nIBtrów. Przy u- cowników Państwowych Rada. 
dzial.e pr~tawicieli CRZZ Ra- Ministrów wy&luchala spra'WlO
d.a Ministrów dy.skutowala pro- zda111ia Komisj-i Rząd.owej, powo 
blern wz:rastającej ni.eusprawie- lanej w dm:illl 5.7 br. dla stwier
dliwionej ab.sien.cji w zakładach dzien:ia etopnia wykonania u
pracy i :innych wypadków na- chwał Sejmu i rządu w sprawie 
ruszania prawiodlov.-ego toku pra ZJWolnień pracowników z admi
cy. Rada Ministrów stanęła na nia.tracjii.. 
e.t.anowii:>ku, że kiiei:ov,;nky zakła Korniis-ja stwiieroziła, ze zada
dów powirnni energicznie prre- nia na 1957 r. w zakresiie zmniej 
ciwdz.'iałać przy udziaJe organi- 0:reni.a iłości Eitatów w admiini
zacji z;wiązikowych. oraz rad ro- .stiracj.i cemti:;;i·lnej i w wymiarzie 
botniczych tEmu z1awi&ku wyso i;prawieodłiwości ro<:taly w zasa-

, ce szkodliwemu dJa interesów d.zhe wykonaine. Pozio1S<tają jEs-z
kla.sy r-oi..;o•t•u;zej i dJa, iinter~ ezie 1•ewne n.adm.iar:'! etatów w 
sów po.szcz,egolnyc.h :ziałog. admi.'1.ii>traot'ji ternnowych rad 

w związku z tym p<rzygo.rowa ruaro:'lovvych. Ra·da Mi1ni<SJti:ów 
ny =tanie proierot uchwa~y. o ziałecil.a prZ1€iprorwad!Zlen·;e da1s.7.ej 
wytyic.znych &-: _regul<im1inow I redukcji etaitów w radach nairo 
pracy w przedsdęb1~sitwach_ ~- dowyich w roznni.ruraoh 1.11S1tało-
spcler:znion..Y'Ch. RownOC7JeSJn:e nyich u.st.arwą bu.diżetową. 
Rada M:i:.1iistrów _u:zmala za. ko- Rad.a. Mini5trów rozpa;t.rzyfa 
niec:zne willlll<JIŻOOJ.e. kon.t.roJ.t nad 1· ~zy projekty uch Wlał regu!ują
praw.idlowośdą udz:iiel1ama zwol: cych, CEl!ly oca:z tryb na.bywan.ia 
nień chOl!"Obo<WYCh i związa111ymt domow i dz:iiałek budiowl.anych 
z nimi wypłatarr;i zmsilkó;iv, ma I ~.p~zed1~'1iv;ainych przez państwo 
ro n.a oelu przieCTw<l'.'11alame ~Y,- spo1d.z1.elniom mi.eszik.aini.owym :f. 
pad!k.om nadllŻYWarua zwo.lniien, OS01bom pcywatn,ym. 

nv, parti.e rz.ądowe będą dyspo- cjj oboh<>du 10 rocmicy pras- dir Maćkowiaka fian za.alarmowany b1ciem w 
nowały 120 m\.eiscami, opoa:ycyj· kiego • festiwalu, wcZ<>t'lajSJZY · · d~ nie dopuści! do ogoloce 
ne 82, a komuniści 3, ·· dZJień można by nazwać pol- Tl:o spr.a.wy i jej podłoże jest roa kościoła. Dopiero ialny 

RZYM . ..,. Po obradach trwa- skil!n dniem. n.a VI międzyna·- bliżej nteuMalooe. Przed kilko- klslądz wyniós.l hostię ukrad
i<1cvch przeszł·o 5 i 'PÓi godziny rodowym spotkaniu. młodości ma miesiącami w czasie wpro- kiem, uciekając pned tłumem 
w!QSka 17:ba deputowanych przv· wad=:ia do kośaiola wizytują- prnez cmentarz. Tymcza.sem re-
st11pHa do głosowania nad dw·o- w M.o!Skwie. cego ,,,„.a.tię bi.sikl\lpa, grupa roz. brainy tłum wrzał. PrTJeCiwnicy 
ma i;kJ!adami o „wsp6lny-n ry11· .-- dl 
ku" i „Euratomie", Za układami wvdr=ych kobiet napa a na probos=. :rerwall z kościelnej 
qłosowały wszystkie pa.rtie o- p r „ er w a n·, e idącego w procesji kis. Maćk<>- wieży cza.mą chorągiew, dosz.lo 
prócz deputowanych komunislHZ 6 wiaka, poczęła sza!I'pać jego ~ do gwalto!Wnej bójki, którą 
nych. . „. · · ty i rzucała obelżywe okrzyki. przerwała dopiero inteirweincja 

MOSKWA. - .We wio.rek roko'wan· w Moskwie Po pewnym czasie kuria bil.'lik.U- milicji. 
wieczorem został P<>d'Pi.sa.r\y na pia ··-"'"ała zarządrenie, prz.eno- Dziś chyloński kościół jest 
Kremlu wspólny komunika·t ca- vv.r~ • 
dziecko-afgański, w któ.rym pod· BONN (;PAP). R:recz.ntk rządu szące proboozcza do i.n.neJ pa.ra- niiecZ)"ll.ny, a jego dirawi za,bite 
sumowalllo wyniki ro=ów, prze- boń·sokiiego zaik.omun:iik.ował w fii - tu jednak wśród p~rafi~n die~ka.mi. Wśród r<l'Zbitych na 
prowadzooych podczas wi-zyty w środę, i~ Niemcy zachodnie od- ujawnił.a się silna grupa 'tlobron- dwa obozy parafian wrz.e - a 
ZSRR króla Afqan~stanu, Moham- wolaily ambasadora Lahra, prze ców swego księdza. Za'równo co gocsza, nie widać końca k<Jill.-
meda Zahlr Szacha. wo.dniczącego delegacji NR.F, prz,ed kościolem jak i prz;ed ple fliktu. 

Korn!lnikat wYNIJŻa apr.obatę dla prowadząc-ego roik.owania w Mo- bam.ią prrez miesiąc we dnie i w war~awski ;,Express Wieczorny" 
dążen obu kr<iiów do utmymania &kwie, w oelu odibycia z nim nocy ustawiano pil-'"Jety, które 
polmiu i bezpiecz-enstwa, na ca-
łym świecie. konsultacji, gdvż „rząd rad,z;iecki a1armowały parafian na każdy 

HAN01. Stowa;rzynenl-e oświadczył, ił "uwa.ża. dalszą dys znak zwiastujący przybycie no-
p.rawników wietn.amskioo zwróci· kusję rui. iflem.a1t repatrioacji N!iiem wiego proboszcza. I tak dal\Vllly 
ło się do mied'Z;'narodowego 2rże cói\V z.a beizip.rzed·:mi:orową". probas.zc:z pazootał, żadirrego b<>-
srenia p'fa'Wników demokraotów Rz;ec.zn.iik: zaikomum.ilwwa~ irów wdiem kl..«ięd.za, wyZll.a/CIZIOl!l.ego W 
i prawników całego świa1a z 11. noCl7JeŚJ!lie, że na olwel!'l pobytu prZP.JZ kiu.rię, niie dopUS2lCZXl!!l.O do 
peiem, by po.dieli odJpowi<id"1ie Laihra w Bolnin pr;z;erwane rosta- objęcia. ISl1:allwwisika. 

Nominacja 
MHZ 

krolki w celu zarpe·wn:.eni.a sdsłe· rok '-· ·-·-' i: b k M ·•-
qo P~Z·estrzeg.aniia ukli!Jdów gen.iw ną owai!l!i.a. handlov.ne. Ami.>a- KituY w .w;pcu r . . s. a.c ... o-
.skich. · ' , sa.diotr Lęhr Otdileci.al w środ~ do wiak wyjoechal na wypoczynek, 

Boam. „ »ra1g;nąc p~<lilDowU. • za 

WARSZAWA (PAP). - M'riister 
h,aru:lłu za.i:ira.niczneqo m'.anował -0·b. 
Stefa.n& Moluieao doradcQ w 
MHZ. 

- ~ ' 



z ohrarl p'enum zw. włókniarzv 

Szczera wymiana poglądów 
na temat zadań związków zawodowych 

D<Nud'lliowe obrady plenarne środtowtsika. Wska.zywa.no też na f kresie dało się zauważyć pewne 
Zarządu Głównego Związku kłopoty wynikające z wspótpra- zaniedbanie pracy ziwiązkowej, 
Włókniarzy, Pra<XJ<Wnidtów Przie- cy dwóch reprezentacji robotni- wbowiązuje ona Zarząd Główny 
mysłu Skórmnego i Odzieżowe- czych: rady robotniczej i za.kia- d-0 podjl:cia środków w dzledzi
go, które wc.nra.i z11.kończyly się dowej oraz na libeirali.zm, jak! n,ie orga.nilmcyjnej i szko!C111J~ 

w Lodzi, mia.ty charakter nil'! przeJawia się we wciąż j€.szcz.e wej, zmierzających do należyte
tvlko sesji sprawozda.wC?.ej z za malycb represja,ch wobec zło- go pr.i:ygo!owania ra.d zakłado
dzia-lalnośoi 7.a okre.~ od liswpa- dzi.ei i ka.nciarzy dużego kali.bTu. wych do pracy związkowej. U
da clo. chwili • obecne.), ale I Nawiązując do ty<eh głosów ~hwala. zobo':"''1ąmje wszystkie 
s7.C~e'l'CJ, bezposrednie.i wyml.any sekretarz KL P2'.PR _ u::. l<r:ij~ ;ti·S't.anqe ~ią?Jku d,o sta.łego 
~glądów na temat z.adań zWląZ~ ski sreroko omówił rolę związ- mform~wama swych członków o 
ków zawodowych w mel:atwei kó """'~·~· h k1ad.zi 

1 

własneJ pracy oraz sprawneiro 
sytuacji ekonomicznej III kwar- · w za w""""„_~,?~-- lw za d e reagowania na wysuwane przez 
t ' . .ka . h ' . il pracy oraz w"""""" na rog1 zal·o . Jroblem Należ reż "ak 
a.u 1 wym Ją< yc z n.eJ P - wlaściwej współpracy z radami gi 1 y. Y • ' J 

nych i koo.iec:znych obowiązków. .__,_, . W ół ta .<;il;w:erdza uchwala, pomoc ra--
rouuwu~yrru.. sp pra~d m~ dom zakładowym w rea.ktywo
~tanow1c ~acJ?na.lne. z~ ne . waniu pracy kulłura.ln<H>Świ.a.to
mte~esa:m1 me tylko Jednostki, wej w za.kla.d.acb pracy. 
ale 1 z mteresa.mi klasy rabotnl
czej współdziała.ni.e, a nie rywa
lizacje; o role „dobrego wujasz
ka" wobec załogi. 

'Zarówno referat ja1k i dv.s;lrn
sJa nie kryły trudnych aspektów 
wynikających z tej sytuacji. Po
przedni okres. objęty epraw<>
zda111.iem, charakteryzował sir, 
powatnyml sukcesami, icśll 
irl'!l!e o demok.ratyz1cjc życfa. n 
tym samyrr. i dem<l>kt·atyzac.ii: Taik pojęta rola związków za
pra.cy zwia.zkowej. Niiemni.ej w WOO<lfWYCh ulatwi działaczom 
cią:ni o.st.aitn<.ch rniesiPcy obsier- rad zo.klad()!Wych właściwą pra
wujemy t pr?Jejawy niezbyt po- cę wych()!Wawczą w kierunku 
myślne .. Jak np. nll!llOS7.a.n<JWanir przeclwdrz.iałania a.bscnc.il i kra
dyscn>liny pracy w fabryka.eh t dziełmn. r02luźnieniu dyscypliny 
in11tvtnda.ch, ma.M!A)tra.wstwo I pracy cey chuligaństwu. Prakty
kradzleże, u.niedi>ywa,nle pracy ka wykazuje, że w wielu wy
wYchmva.wcz-ej i kultura.IMJ itp. padka:<;_ł,1_ ~~~Ą;~dy robot.n.i-

. C7..e 1- i r"'-'y '""""'""' owe nie 
O tym wszystkim mówi~no potrafią w pełni korzystać z 

&zierok() na plenum przyta.czaiac przysługujących im uprawnień, 
konkretnie przyiklady z wl.alSnego a były i takie wypadki, że u-

prawnienia te za.kłady wykorzy
stywały nłezll'O'dnie z Jnteresami 
m.a.s, jak np. w ki.eI'Ulllku podbi
jania ce.n na produkowane pr7..eZ 
zakłady towary drogą zm.i.an a
sortymentowych irt;p, 

Omawiając sprawy współza
wodnictwa prn,cy i zadania rad 
z.aktadowych wynikające z tytu
łu obrońcy :i:nter€sów 1.alóg, u
chwala pl.en.urn :wbowlązuje 
prezydium Zarządu Głównego 

do natychmi.astmvej realizacji u
chwały Ra.dy Ministrów podję· 
tej w poroizumieniu z CRZZ w 
sprawie p!rn'o-tR.n.ia komisji do 
rozstrzygania. ewentualnych spo
rów pomiędzy radami robotni
czymi a administracją. 

(wyrz.) 

„Sto lat" 
dla panny młodej 
śpiewa na weselu„. 

iel prawnuczka 

1000 ofiar 
pochłonęła 
powódź w Japonii 

PEKIN (PAP). - Jak wy
nika z ostatecznych danych 
policji japońskiej, na skutek 
powodzi, jaka nawiedziła 
ostatnio wyspę Kiusziu uto
piło się i za.ginęło bez wieści 
1000 osób. 3600 osób zCYStało 

Za.gadnie.nii•u roli 7Jwią,zk6w za
wodowych i współpracy z rada-
mi robotniczymi poświęcił swe W ARS ZA W A (PAP). - Miesz'k1tń 
p!'Zlemówienic prrewooniczący cv podsto!eczneqo Sulejówka JMZ'l· 
Zairządu Głównego Związ;ku . żyli nie Jada sensacie. Z ust do ust 
.T. Spychalski. Ch.a.ra.kOOryzuJąc n<>da;wano sobie niezwykłą wiacto. 
daiwny styl pracy związkowej. mość, że na uroczy&tości weselnej 
oderwanej od życia nie opartej Zuzanny Pieka.rskiej-Kwasiborskie! 
na badarnach w~ków byto- z Józ~fe!;l Kwa,siboirskim serdec.?J~e 

h I „_. · l „Sto lat d-la ])annv młode1 odspH! 
?:YC u:-"'.1 pracy, przypominaia • wala. .. iei rod.zo;na ])rawnuczka 

--:~:m::~~ 

~łli!Jj}) Deszcze a żniwa 
s;;;:::::::-.:::: „ __ Co mówią fachowcy o sytuacji w woj. łódzkim 

LUBLIN 

W Mi.eiski,m Do-mu Kultury na 
:oomku w Lublinie odbył się 30. VU. 
wiec.z<ir poetycki poświęcony 13 
rocznicy Powstania Warsz:.wskiego. 

Zespół recytatorski pod kierun
kiem Ja!dwiqi Grossman zapoznał 
licznie zebranych słuchaczy z ano
nimo-wymi utworami poetyck;mi , 
których twórcami byli uczestnicy 
Powstania. 

.żniwa w naszym w,,ąjewódi] ku 1891. Proszę sobie wyobra
twie trwają już dwa tygodnie. zić, że w roku l:vież. od 10 do 
Niestety, wakute!k ulewnyclh 27 lipca opady deszczu wya1io
i ciągłych deszczów sprzęt zbóż sły 247 mm, podczas gdy prze
_posunął się niewiele napr7M. ciętna roczna dla naszego wo
w międzyczasie oprócz żyta jewódrz.twa nie przeklracza 550 
dojrzały plantacje jęczmienia, !T'.m. 
pszenicy oraz owsa. Część zbóż - Jak wobec tego przectzta„ 
wyległa, część pod wpJywem wia się sprzęt zbóż? 
nadmiaru wilgoci zaczęla kieł- - Gdv chodzi o samo kosze 

BYDGOSZCZ kować. nie, któ~e jest wysoce utrud-

Na s2los,ie w pobliżu Laiskowic - Takie j.aik obecnie warun nione wskutek wylegni~h 
w pow. świeckim. miała mie.jsce tra "ki klimaty=ie w okresie żniw zbóż i rozmoknięcia gruntów, 
gicZiila w s.kutkach ka~strofa samo - oświadcza inż. Jec-zy Glin.ni sytuacja nie przedstawia się na 
chodowa. Samochód zmkladów ga- cki, kierownik Wojewódzkie- og6ł źle. Skoszono już bowiem 
zowniclwa z Bydqoszczy, wiozący lu 
7 oracowników zi!!kładów z Tlenoa go Zarządu Rolnicnva - nie o.kolo 70 proc. ogólnego airea 
do Byd~oszczv. wpadt na przvclroż- . mogły nie sir.-0wodować poważ żyta, pszenicy, jęc?.mienia i o
ne drzewo. Jedna osoba Maria Gę nych str.at . Kroniki notują, że wsa. Gorzej jest ze zwóz<ką, 
bicka. poniosła śmierć na miejscu, poclobne żniwa w naszym ki·.a- gdyż w stodołach b.adź stel"' 
3 osobv. w tym kierowca Micnat -
Meller. zostaly ciężko ranne, a re- ju mieliśmy jedynj.e n.a prze- 1.rch znalazło się dc1pie.ro okol<> 
szla uleqła lżeiszvm obrażeniom. strzeni ostatnich stu lait w ro- 10 r•roc. zbóż. 

Jak wvnika z wstepnych docho- p _ _, · d k li 
dzeń. wvnadek nastąpił pra.wdopo. og,.rua Je n.a. • jak sygna -
d·obnie z pow<Xlu :wsnięda szo.fera zuje PIHM, w najbliższych 
przv klerownicv. druiacll ulef,nie poprawie. Ma-

W OO W A my głębokie przeświadczenie, 
TORU!'il 

Toruń&kie zakłady p1"l:emys!u za· 
bawkarskieqo wysłały pi.,,rwszą par 
tię zabawe•k mechanicznych prze· 
znaczonych dla Węqier. Są to lal
ki tańczące I Dieski poruszające się 
za nakręceniem sprężyny, 

Zamówienie weaierskie je>'\ pierw 
szą zaaraniczna ofertą n.a toruńskie 
zahaJWki metalowe. 

ZIELONA GÓRA 
Na 40-kiJQIIll.etrowej tr&sie mię

d·ZV elektrowni& wodną w Dycho· 
wie a Zielona Gór~ rozpoc.zęto 
wstęopne prace przygotowawcze, 
7lwiąz.ane z budowa nowei linii wy 
so1kieqo na,pięoia. 
Poważna ta inwestycja zrea>lizo

wa-na zostanie jeszcze w tym rokn 
I mieć bedzie dla Ziel,onei Góry. a 
ta.k:i;e t-<kolicz:nych terenów ogrom
ne znaczen:e. 

WROCŁAW 

Za!oq1 dolnośląskich elelktrowni 
cieplnych, dzi~k.i śdsłemu przestrz!l 
qaniu prz.eipisiiw e:ksploa>tacyjnych 
i modernizacii u~ądzeń, coraz bar
dziej zmnieiszai11 zużycie w~gl~. 
W ciąqu I półrocza br. zaoszcz.,.....z1· 
tv one ok. 14 tys . ton węqła ka
mienneqo i prreszł,o 13 tys. ton 
bmnatneqo. 

OLSZTYN 

po prez. Roosevelcie 

udaie się do ZSRR 

że chłopi, spółdzielcy i roboi!ni 
cy PGR '"'Y'korzysitają każdy 
flprzyjający moment i uratują 
od znis.zczenia większość zbio
rów, które w tym roku - _jak 

NOWY JORK (PAP). to stwierdziła Państwowa In-
Wdowa po prezydencie USA ~pe~cja Plon?w -; ~l'.?wiada 
FranklL.'1ie D. Roosevelcie ry s1ę znaczme lep1eJ ruz w ro 

, . d ł . . ż.d . d ku ubiegłym. 
osVl:'1a czy a, ~e V:YJe za . o _ Czy zia:rno zebrane w ta-
Związku _R.adz1eck1ego z rme kich warunkach będzie nada~ 
sięczn~ wizytą. wało się do kon.sumpcji i de> za„ 

Pani Roosevelt zamierzała siewu? 
odbyć również podrM do 
Chin, ale amerykański De
partament Staaiu odmówH jej 
wydania paszportu. 

Jak dożyć 
105 lat 

- Trudno mi na to dać tra
fuą odpowiedź. Spora część na 
pewno strad tak wartość kon 
sumpcy.iną, i ak i siłę kiełkowa 
ni~. Jedno '.est pewne, że stra 
ty będą ty n mn"iejsze, im wię 
ksza będzie gOtSpodairs.k:a spra
wr.'{)ść w suszeniu i omłotach. 

W tro1>,ce o przyszłoroczne 
plony WZR radzi rolnikom u-

WIEDEŃ (PAP). W tych żywać do siewu ziarn.a z ze-
dn<ach naista.r&zy. obr_watel ~u - -"złorocznych rezerw. Zia•r:no ?J 
striack.i obchodz1t 10;, roczmcę 

0
. • • b' 6 · 

swych urodzin. Zapoz·nając rnpor- te„oo::oczn7c'h z ior w m~ 
terów z tajemnicą, w jaki sposób wys1ewac tylko po uiprzedmm 
można !iożyć ta,k sędziwvcJ; lat, i.u ,-.b<.daniu jego siły kiel!kowa• 
biJ.a.t oswLadczvi!: „P1joie 1ak naJ- · · 

rannych. 
Woda zatopiła 75 tY'S. do

mów i 35 tys. hektarów zie
mi. Przeszło 150 tys. ludzi 
odniosło straty materialne. 

tz oata.mw. trzy plena ORZZ spo- 3-letnia Jl(}nka Kuśndersk.a. 
woOOwa.ły pod tym względem ge Pmbablka .- panna młoda n.ie u
neralny ZWJ:l()t, Przy Z..'llt'ządzie kończyła jesz02le sześćdziesięciu lat 
Głównym 7JWiązku Włókniarzy życia. Na Jeziorach Me~unkich rozpo· 

st.al Ośrodek Ba.daiwoty dla Córka Zure~v . Kwasibor&kle! z cz"!ł sie okr~s połowów sielawy -

wiece.i mlek!a do sami.ei śmierci i w nia. 
wieku powvżai 80 lat unikajcie Jednocześnie WZR czyni sta-
przviaclółek". rania o przydział zi,arna siew-

poW1 ,_, 'kó . pierwszeqo malżenstwa, róWlll:e.ż -0 nai1•s7JlachelmejS7'eqo qatl11llku ryb 
1JPTa.w bytowych ro,"".ni .w ' i.mieni,u Zuzanna a na:awiskiem Ka- słodkowodmych. Królestwem •.1-e
d}'\.'\po.nuje ju± kon~tn?'ll11 W"'T- mińska, liczy lait 39 i dochowała law s11 jeziora połoiloone w okohcy 

. Cieft>awv: jest równled: fakt, te ju nego z tych terenów kiraju któ 
hilat w wieku 26 la.t przezyl za'j>a- • • d „ __ · b ły 'kl 

nikami swych badan. niezwykle sie już 22-łetniei córki Danuty. Da- Olsztvna i Mikoł..,,iek . . 
pornoc.nymi do op.raoowania nuta Kamińska-Kuśnierska iest na-\ Połowy sielawy da•J'I na)l~ps-ze 
wnieisikOw i prop=ycji od!nośnioe t-0mia.st iuż od czterech lat męia,t- wvn;ki na tych jezioraich, gdz.1e k 
świadczień 00;.ia'ln~h, poli~yki ką i. S?:częśliwą mamą 3-letniej s~1matv~:iie, prO<Wadzooa jest a ·-

le.nie o po.n mózg.owych i prze-i: rok re Il11IlleJ o u~:.111ęte Y . ę
bvł ca.!lloowicie sp.aI<lllifowa.ny, ską deszczową oraz sfara się o 

UPAŁY płac i i•nnych. Niezależnie od t~ Ilonkl. c.1a zarvbi,am.a, 
!(o decentraliza.cja ogniw związ
kowych lJ(l'Wlnna zbliżyć rad:v 
7-akładowe do załóg, pomóc tn

Kilka ofiar burz 
na BI. Wschodzie 

KAIR (PAP). - Z Daimasziku d'l· stancj.om 7JW'iązkowym w wl.aś· 
noszą. że od 48 qo-OT.iin SyriP. gnP~i 
faila stra.sz>Ji.wvch upałów, W ste>li· ciwej oceiruiie sytuacji w tcreinle. 
cv teao kraju tfflnpera,tura os;ąga Jest też sprawą niezwykle 
w cieniu 42 st. C, w Diezlreh - warhną, aby związki zawodowe, 
45 st., a w rejooie Eufratu po,nad a zwl.asz.eza. tiady za.kładiOwe, do-
46 st. C. . konały anaUzy ruchu wspólrz.a-

obchodów ~ow~~~ w~. w nocy Pro~raru 
20-lecia strajków chłopskich 

z 30 n.a 31 lipca gwa~e bu
rre n.aiwiedlziły pól.nocną część 
stanu Nowy Jork, powodując 
śmjiea.-ć kilku osób i wywołując 

wie.Lkiie szlrody materiaJn.e. Pio
run za.bil t pewnego mężc:zyzmę 
oraz jego córkę i syna, gdy 
&eh.rondli się praed burzą pod 
dTziewem., 

Prasa. pe>da,je, ze w zW!ą?Jku z fa wodnictwa. pracy 1 OO'!"ZUCajac 
Ją upałow zanotowano wiele zach-0 . . . 
rowań n1 skute·k porażenia słonecz s1are, obce klas:e robotnicreJ 
11e.~o oraz wie!P. pażarów. fonny, p0pulacyzowa.ły szieroko 

Równie-i 7 Ankarv donoszą o pa- treść w&półzawodnictwa pracy. 
nuiacv-ch w Turcii Ul)a'lach .. Tem-1 Do sp.raw tych na.wią:r.uje rów
perll'.tura w słońcu dochodziła "' nleż ))O<djęt.a. na za.kończenie oh
n•ek~órvch miejscowościach do 10 rad uchwl\ta. 
:~ ~'. a w ciemu zbllzaiła się do Stwierdzając, iż w oota.tnim o-

Mimo trudności surowcowvch 

WARSZAWA !PAP). - Jak do· 
wiadule slf) przedstawiciel PAP --
31 lipca br. odbvlo sle posiedzenie 
sekretariatu Centralnej Komisji 
Porozumiewawcze( Stronnictw Po· 
li tycznych. na którym zatwierdzo
ny został projekt uchwalv sekre
tada>tu CKP w sprawie dzlałalno&cl 
kółek rolnlczvch oraz ustalony nro 
qram obchodów 20-lecia strall«lw 
chłopskich w Polsce. Sekretariat 
CKP postanowił, ie '1tcbody z''1ą 
zane z ta roc:mi<:a vdbęda ile w 
okresie od 16 do 25 sierpnia br, i 

Coraz więcej rzemieślników światowa 
otwiera nowe war~ztaly Rada Kościołów 

WARSZAWA (PAP). zachodnich i półno.cnych. O . 
przec1vv 
eksperymentom 
atomowym 

Liczba warsztatów rzem.!eśln! ile bowiem przeciętny v.:zrost 
czych w I półroczu br. wzros- ich liczby w całym kraiu w 
ła 0 przeszło 31 tys.. a za- II kwartale wyn~sił _32 proc., 
trudnienie w rzemiośle - o to np. w woJewodztwa,ch 
blisiko 40 tys. osób. Pod ko- olsztyńskim i koszalińskim 
niec czerwca br. było ok. 128 sięgał ponad 50 proc .• w zie
tys. wa·rsztatów, zatrudniają- lonogórskiim - 7~ pro1c„ a w NOWY JORK (PAP'). W New 
cych p·rawie 177 tys. osób, w sziczeciń.skim i wrocławskim .H".aven (C<l!ninectkut) :ziebral się 

na .swą dziiest:ątą doroczmą sesję 

beda or11anlzowane wspólnle pnez 
PZPR i ZSL. 

Centralnym 11unktem obchodów 
będzt„ uroczysta akademia. któta 
odbędzie sle w Krakowie 17 sierp
nia br. Jak sle przypuszcza. w 
akademii tei weźmJ.e udział około 
5 tvs. osób - uczestników straf
ków chlopsk!ch, chłopów. robotni
ków 1 dzlałaczv społecznvch z wo!. 
krakow1kleqo oraz delegatów z 
całego kralu. 

111 sleronla br. we wsl Kasinka 
Mała, w pow. Limanowa, woj. kra

Rząd oszczędza 
1 

gdy ministrowie .. 
kowskie, odbędzie się wielki wlec, mniej PIJ~ ... 
w którvm spodziewany jest udział ~ 
ponad 25 tvs. chło.pów. PrOfrram 
wiecu przewldulA przemówienia DELHI WAIP). Ramo nieipał
pn:e<lslawklel.I KC PZPR, NK ZSL s.kie podaJ:o, że nowy pr-ern.ier 
I ZG ZMW. Zloione też mali\ być h 
wleó<'e na arobach poleąłvch u- Nepal.u oc Kunwar Lndar Siing 
czestnfków 1ttraiku chlopskieao w za.ka~ podia.wania podczas ofi
Kaslnce Malej. cjail.n~h przyjęć napojów· alko-

AkademJe okolicznościowe. uro- holowych. Poza tym wydal on 
czystości odsłonięcia tablic pam\ąt za~e zabranriiające poda
kowvch t składa.nie wieńców na wainia ministrom podczas go
!IT·<>bach polEl!lłvch -0dbed~ się ró- dzin urzędowania naipojów „o
wnlet w tvch wszysfkicb groma- r.zieźwiającyich". 
dach na terenie caleąo kratu. w Preirn.ier S" h · . 
których przed 20 latv mialv mlels mg uwaiza, że Je,go 
oo strajki cbłe>pskle oraz w labry- rząd :z.a~zędizl . W tien spooób 
kach. które brałv udział w straJ· 450 funtaw szterlingów miesięcz 
kach solidarnośclowvch. I nie. 

tYm na wsi 45-,5 tys. wal'ISzta- przekroczy·l nawet 80 proc. CentraJny Zarząd s.w.fa1owej Ra 

tów, Hczą.cy<:h 53 tys. pra- w I półroczu najwięcej war dy Ko.~ciołów - org.ainizacji re- „Cud em" uniknięto tragicznych nastcpstw 
cowników. sztatów przybyło w brainżach lig.ijn•ej grupującej 165 kościo- "' 

za pozyty-wne bardzo zja- meta~owo. . elektry:znej, łów protel9t.aru:1d.ch, \ a.n.glikań-
wisko uznać na,leży faikt, że wlók1enr.iczej l skórzaneJ. &kich i prawosł&wlllycb z' 50 kra-

wzrost warsztatów Obok powstawania nowych jów. JednJ1? z główn~·:~~ ~-
zna.cz.ny . • 1 ó _,_ . śln' eh tów obrad Jest sprawa ""'::a.oerua 
nastąpił w woJewod·ztwa•ch Pac w""'- rzemie 1czy , no _, ,, 1• ,_ ,n,_,,___ ·obec "'"" 

t . . . d k . . 1 s,,an<J1W,s,.__a N::>~~v.1vw w, .... -
Lekkomyślne studentki 

uwięz~one wśród skał w Tatrach ~Je .się Je. na. ie:~cze ciąg e dukcji broni jądrowej i , trwają
z1awisko hkwildaicJ1 warszta- cych d.oowi.a1:kmń z bc=bami 

eh I • tów przede WSZY'Sbkim na sku a.tomowymi i wodQ!'O'Wymi. Wl.e- ZAKOPANI! IPAPJ. - Malownl-j wśród skal studentek pótnvm wie-acza1:.UflaR tek braku zaopatrzenia lub lu uci-esitiniik6w obrad dCitl";Ułga.lo czv wawóz zwany Krakowem w Do czarem. Ze wzqlędu na trudne wa 

1 nadmiernych obciążeń podat- s~ę. by. $wiat.owa Rada K~'J\Ścio- linie Kościeliskiej stai! si11 mi·eJs- runkl terenowo GOPR-owcv nie 

h kowych. low z.a,ząda.ła kategoryczmł> ~- cem nJ.ezwvkłvch przetvć arupy podfęll natychmiast altcil ratunko· 

na Występac karu elrnpe.ryme.n.tów z brx."llmą młodych studentek wa.rszawsklch, wel. lecz rozpal.Ul ognisko, przy 

J'ądrową. Prion.rW.owai!IO nawi.ąza które postanowl•lv zdo,bvć stroma I którym uczestniczki lekkomyślnej 

~~ 
• k ,..._.. krucha ścianQ Saturna w rejonie wycieczki spędzllv noc. Nazajutrz 

Płd Ameryce ronl n nJe kontrukt•l w tej sprawie Z tB!lo wąwozu. „wa:rsUl!wsld-e wiewiórki" flak o-
W • · - ' '" kościot.em ka.tiOJ.ickim. Żądne wrat,eó turystki poszlv kreślono lekkomyślne studf.ntk!l <l1 

•& _, Bi.&kup ewaingclickii BerUri:a kruchvm I usypi5tvm tlebem, w były pu.y porno-cy ratowników emo 
BUENOS AIRES (PAP). Przy dk Ditcl.i.uis o.gwJadczył, że ohodz'.i którvm natramv na trawlasto ~a- cje>nuląca wsplna<:zkę na szczvt SJ. 

byl tu na występy gościnne UJ\f TI(J ńl'', tu 0 najbairdziej palący problem U.iły prÓ!f. Mimo że nie były one luma, skąd sprowadzono le na 
świaitofw>eJ· sławy kompcl'ZY'toc J.' Jl/ obecnieJ. epoki. Mu.simy _ do-c przygotowane do wspl,nac:rld, uda- znakowany smak tatrzański. •------L'!W•••• Io Im sie przebyć prawie 50 m tej 
radziee"ki Aram ChaiezatuT:i.:m. dial. oin - zad°'.k1:1.~inrować, że., niezwykle niebezpieczne! drOill. 
SłaWIIly arly&ta w cz.a1S.ie ~ Wc.zorai na ul. Pio-trkowsk'ej loo<śc10ly chrresciia.nskie są za' Ch<:ac wybrnać z tfUdnet sytua-
pobytu w stol'.cy ArgentY\llY bę- ])rzed pose~ią 280, 72-lelni Andrzej pokojem. Nasza rada powi·nna .t:ii, zaczf)IY nastl)pnl.e schodzić ska
dzi.e dyrygowal dwi.ema. na•i- F11rm.a,szek (P11Zyhvsa:ewskie.go 279) stairać się &kłonić różne rządy !U.tą ąra.nią. Ąle tu naArafilv na 
większymi arkiie.stir'arn!i a;rg.en- na skuteik ni~la'śc!'"c.go pmecho· do rozbrojenia. pri:eukody nie do pokonania. 
t•...t..~itimi. or~ wystąpi z 5IZl€4"e- die.ma przez Je?Jdmę, wpadł pod Na seisji obecni są m. in. dwaj V.Yołalące o po.moc usłyszeli 
J'~ I motocykl JM 3269. . . · • uaj..-iulącv się w Dol!nte K~dell-

giem kon.c~ów. . . . Staruszek doznał wstrząsu móz- P:~tawacie~ ewaingiel.ikaw··· węl skiet' turvścl. Zawe11w11no na po-
Chaczaitur1an odiw.iedzi równiJeż qu. Prz~wi~L0100 go do •11P•ta.la gJien51k:iich i biskup ewange.)k:kl moc G1?rs!s.le Ochotnicze Poqotowie 

Urugwaj, Chile i Braa;ylię. PCK. „-• · ·· '• .'5·l~ N~ (Dl'eZll'l.Q ... _ ~>. ;,/ '\! JlątUD~oVir• dotarło do 11wlęnonycll 

2 l>~~NNJ& ?.ODZKI • 18:1, .«m.1t I 

Jedvnie dzięki zdolootclom 
wprost alm'obatvcznym i nie· 
xwvkłemu szczęściu - stwler· 
d7.<IU r~townicv GOPR - u· 
czestniczki tel wvcleczki nnllm'l· 
lv tra.ątcmvch następstw Jekkomvśl 
net wvprawy. O lekkomyślności 
studentek świadczy fakt, it jedna 
z nich na wvclec:zke za.bri\l& z •50· 
b& lO-lelnieao brata., : 

podwyższenie limitu kre<lytów. 
przeznaczonych jlfa{o pożyci!U 
cl.La rolników na zakup nawo
zów sztucznych i ziarna siew-
nego. 

Poranek 
, . 

posw1ęcony 

13 rocznicy 
Powstania Warszawskiego 

ZlllI'IZąid ŁódlZlk! ZBoWiD za 
wiru:Lamiia.. że w dniu 4 sierp
n •iia, o godz. 9 'l'\a!l.O, w k;nie 
„S•tylowy" przy ul. Kiliń
sild>ego 123 odibędzi'El się pa· 
ranek ipoświęoony 13 roczni
cy 'POIW'S'ta,nlia w.amwaiwskiego. 

N.a gro·gr.am porall1ku zło
żą s:ię wiSJPomniein.iia wallt u• 
czesitnilków pows1tal!lda z AT; 
i AK. Na :z;alk.ońcizenie wy
świetl0'1J.y 12lO~tanie film pt.. 
„K.ainał'', 

Za.pr<oiszenia można u.zyskać 
w seik:retairLaoie zwią.7Jku. ul. 
P.iJotrkOIWSlkia" 106, II p .• front. 

UlOTKI 
w Izbie Gmin 

LONDYN (PAP). - Wtor
kOIW.a debata w Izsbie Gm;n 
została zakłócona desZIC7Jem u
lotek zrzuconych z galerii dla 
pu:bliiczności na ławy deputo
wanych przez drwie kobiety. 
illotki domagały się „w imie
niu matek całego świata" za.
karu broni wodorowej. Oby
dwie kobiety aresztowano. 

ZłagodzPinie wyroku 
na Węgrzech 

BUDAPESZT (PA.P). Agencja 
MTI dono1S1i, że decyzją sądu 
W)"L.iszej :inlSll;a,ncji zla.godwny ro 
staJ W)'T'Qk na dwóch ucziestni
ków wyd1aTZJeń paździ•em.ikO
wych, ~a111ych jXJą)rzednJo na 
śmiierć za morderstwo. Jednam-u 
z nlcll - Imre ·Fa.rkas'.l<Wi. wy
m.iierZXll!l.O obe--:nie k.a:-ę dożyv<r()lf;
niego więzie::ll.a, drugiemu z.aj 
- J<Jl7JS1efowi Nag.y'emu ...., .k4 
·:!Q W więzll.ęndlt. 



fSii;~;;~~;~i;ńl W ars za wsliie dzieci 
Dopiero wtedy, gdy nad 

Warszawą rozgorzała łuna 
nożarów, zrozumiałam wła
ściwą treść niejednego ich 
spóżnjenia n:i lekcje i nieje
dnego zaniedbania s·ę w na
uce. Był to czas, gd.y nawet 
dzieci wiedzia~y. ŻJ.:? nadej
dzie kiedyś dzie11. w którym 
znajomość walki przydać 
się może bard7.! r. i n iż najpię 
kniej n"'wet ""Y"~cytowana 
lact,t~.;~{a koni'..i.e-".\rj.a.. 

-------- P rzypadek. s:;m.1w!ł; !e 
dnia 1 s1erpn',a, przed 
tn:ynastu J.:uy, znalaz-

. Ró~~e. by~ają. ~spomn~enia. Jedne gubią się w pamięci 
~ ~n1.•aJą Jak me~ o ~mierzchu; kształt innych wspomnień 
zy~e w nas zali:dw1e mkłym zarysem ludzkich postaci i gc
sto_w:. ~ą. '"'.1"eszc1e "Y5pomnienia, których ani czas nie zaciera, 
a~1 ~ozmeJsze p~zezycia i zdar~enia nie zniekształcają. Przc
cnvmc, im . daleJ ~cls~wamy su: od podobnych wspomnfo!l, 
~ym ~arys ich. sta_Je się dla nas wyrazistszy, a treść, która 
Je wowczas ozywxała - jaśniejsza. 

~o ta.kich ws~omnień.. zawsze eywych dla wszystkich, 
ktorzy . JC przcszh w kra.rn, należą z pewncścią wYdarzenia 
wrzcsmowc 1939 r. oraz Powstanie Warszawskie w sicrnnlu 
i wrześniu 1944 roku. • 

Iluż ludzi, gdy dzień jesienny jest wyjątkowej piE:li.noścl, 
niebo bez jednej chmurki, a powietrze spokojne: powiada: 
zupelnie jak wtedy we wrześniu. Bowiem najpiękniejsza po
goda byla_dekoracją wydarzeń, które wśród łoskotu b'>m
bardowań, dudnienia artylerii i łun i dymów pożarów, co 
najmniej połowę ludności naszego ltraju WJ'J)ędziły z miast 
i wsi i Jak ś1~11e, bezra.d'lle stado rzuciły na szosy i drogi. 

W różny sposób wtedy ludzie podróżowali. Jedni limuzy
nami, inni rowerami jeszcze inni wozami, a przeważająea 
masa szla piechotą. nic wiedzac ani gdzie. ani po co. Przy
darzyło nam się jednak spotkać gdzieś pod Sandomierzt'm 
- środek lokomocji dość w swym wYglądzie niezwykły na-
1\Cet jak na owe dni. Wc:i:esnvm rankiem na zakręcie szosy 
we mgle porannej uka:i:ała się w cztery konie zaprzężona, 
banlzo stara kareta. Landara, olbrzymich rozmia.rów. za
tłoczona była ludźmi. za.'Ś z tylu, na sobie i po bokach dźwi
Rała cała górę p-0wia7,a11ych sznurkami kufrów i walizek 
tobołów i koszyków. Na koźle pod tą piramidą dobytku sie~ 
dz!ał sz.tywno wyprostowany stary stangret w liberi.i. a 1>!Jok 
niego drugi mężczyma w liberii. 

Trnclno już clziś po tylu latach odtworzyć kolejność my
śli. Jakie wówczas nas naszły, gdy owa zadziwia.iąca arka 
przefo'czyla się cbok, skrzypiąc i trzeszcząc, ;jakby się za 
chwilę miała Tozlecieć. Moich towarzyszy nodróży ogamał 
w pierwszej chwili śmiech. I dopiero późnie.i. zrozumieli
śmy, że cwym śmiechem obdarzyliśmy nie tylko starą. dzi
waczną landarę, lecz żegnaliśmy nim również starv świat, 
który na zawsze ze sobą, uwoziła. 

Onegdaj rozmawialiśmy z jednym z łódz!'ieh lekarzy, 
wspominając Iata .okupacji hitlerowskiej. Nie można było 
nie poruszyć sprawy Powstania Warszawskiego. Były żoł

nierz AK. który łlO wojnie niemało z tego powodu ucier-
„ Piał mówił z pasją: 

- To trzeba hylo przeżyć. Gdy we wczesnych ponołudnfo
wych god,,;inach 1 sierimia odezwały się w Warsz.awi·I' 
fii!Jryczne s:vreny, 1>głasza.iąc ostre pogotowie, dla wszystkich 
warszawiaków wiedzących co oznacza ten ryk s:l'l'en. dla 
tysiecy mlodych lml.zi, jak ja. zgrupowanych na „nunktach", 
sprawa była .iasna: rozpoczyna się otwarta zhroina. walka 
z okupantem. Trzeba się wiec w to wczuć. Po latach łapanek. 
k ontrybucjii. egzekucji ulicznych. po lat.ach konspiracii. 
ar..nnimowych zamachów. dTobnych akcji. które nie bylv 
w stanfo naocznie za'.chWiać okupacy.iną wladzą - zaczvna 
się żołnie1·ska rozpra,wa. hv,.arzą . w twarz. wo,;ska n;„mipe
kiel!'n - i już nie podziemnych oddziałów lecz Wojska 
Polski.ego. ' 

Z jego oczu, gdy o tym mówił, mo:Łna było wyczytać całe 
bohaterstwo powstańczej woli wa.lki, pragnienie tysięcy 

młodych ludzi wyzwolenie własną krwią stolicy, szlachet
ność uczuć - patriotyzm. 

A potem we wspomnienia.cli przesuwała się cala epope.Ja 
Warsza,wskiego Powstania, cała tragedia milionowego miasta 
i heka.tombowa ofiara 200 tysięcy istnień ludzkich. 

Wszystkie te wydarzenia są zbyt świeże w pamięci narodu. 
by trzeba je było tu powtarzać, by trzeba było udowadniać 
brak sza.ns powodzenia akcji powstańczej, przypominać 
fakt, że ofensywa radziecka po szybkim wyzwoleniu kilku
setmetrowego obszaru nie była w stanie wyjść szerokim 
frontem P,<)Za Wisłę, dowodzić, że ci, co dali hasło rozpoczę
cia. walki powstańczej, chcieli zdobyć a.tut w rozgrywce po
litycznej przeciwko władzy ludo·we.i ustanowionej w Lubli
nie: ~e na starej rozklekotanej landarze wrześniowej prag
nęh JCSzcze raz odbyć wjazd do stolicy. O tym wszyscy wie
d7'.ą' o tym mówią dokumenty i materiały po wojnie opu
blikowane. 

-:'-le - nie negując b~Ies
neJ oceny, jaką daje hi,storia 
Pows.tan,je Warszaiwskie 
nie może być mierzone tylko 
wymową faktów i dokumen
tów. Ono muisi też być mie
rz,one ludzikimi uczuciami -

St. R Dohrnwnlski 

łam się na Saskiej Kępie. Nie 
wiedziałam, że akurat tego 
dnia się zacznie. Kiedy na 
godzinę przed wyb·1chem 
powstania szłam pczez most. 
Por1la.towskiego, niemieccy 
saperzy zakładali minv 

w wyloty mostówych przęseł. 
Od 5trony Pragi słychać było 
dalekie pomrukiw:i.nfa ra
dzieckich armat, ::i kolejo
wym mostem na Wiśle, jak 
codziennie, przelatywał po
ciąg wiozący żo!nierzy nr. 
wschód. 

Tego właśnie dnia widzia 
łam Po !raz ostartnd Macka 
14-letniego ucznia tajnych 
kompletów Gimnazjum im. 
Zamojskiego. n.a których za
stępując chorego profesora, 
uczyłam przez pewien czas 
języka łacińskiego. 
Trochę się stropił na mój 

\:\ridok. Z łaciną był zawsze 
na bakier i właściwie chorn~ 
bie profesora oraz mojej nie
konsekwencji zawdzięczał 
chyba tę ostatnią w swym 
życiu promocję. 

Było to dziwne dziecko· 
nieśmiały i skłonny do egzal
tacji, niewyrośnięty i tak 
chudy, że granatowe porr.ii;:
ta wisiały na nim .iak na kiju. 
Przychodził na lekcje na <•
gól punktualnie i, wytarłsz;; 
dokładnie nogi. zajmowal 
miej1s-ae tuz przy oknie, cm.i
ny na każdy szmer docho
dzący z ulicy, zawsze gotowy 
do sizyblciego ostrzeżenia ko
legó'!ll' przed niebezpieczeń
stwem wpadki czy lapanki. 

Wiedzi.aJam, że warunki 
domowe ma raczej ciężkie. 
Ojciec walczył w jednostkach 
lotniczych RAF. matka 
starsza już i chora kobiet:> 
- z ledwością · wiązała koniec 
z końcem. Maciek był jedy
nakiem i jedyną je.i nadzieją 
na przvs'złość. Wybitnie in
teligentny, o uzdolnieniach 
raczej humanistycznych, ma
rzył o zawodzie _ _lekarza. Tyl
ko ta nieszczesn:;i .lari.na ps'J
ła mu s_zyki. Nie lubił ,Je,~ P'-'· 
dobnie jak i <.ll'!ebrv. 

Dopiero potem dnwie<lzi;;
lam się, ze nie :;tarcz.ało mi„ 
czasu na solidniejsze prznrn
towywar.iP ~ię do ·tvrh Pi'7ed 
miotów. W ostar~1i:n rr.,ku 
wojny matka •:o•:.iz cz,~ś('ki 
chorowała i mały Maciek mu 
siał pomagać w ut.rzvmaniu 
dom1!- sprzedają.cna u·licy ga 
zt>t~ I cz.asopism·a. Mnie s'.1-
me1 dcstarozył k;ecyś bro
szurke z kn.lorowvm nat>isem 
na _okładce ... Jak hodować 
pomidr>ry". Faktycznie był to 
„Dywizjon 303" Fidlera. 

Tego dnia jednak. kiedy 
sr.:otkał<>m go n.a m0ście P::>
matowskiego. był jakby nfo 
te:i .sam". Ożywiony , z ·~u
m;e11:ca1_n; n.a twarzy wydał 
mi _się .iaikb:V \:\riększy i do1·0-
śle1szy. Spieszył się bardzo, 
bo co~ tam akurat mmi:Jł ZCl

~--'·~\VlC _matce na Pradze I wła 
sme biegł teraz z powrotem 
aby ·1es:>:cze zJ<i.'.yć na zllic'.r-' 
kę. 

- Na zbiór>kę? 

r,.nnlitml"l 

cfi.a1mością setek tygięcy Po 
Jaków, wolą walkli, wierno
ścią żołnierską, a przede 
wszystkim - patri.o1yzmem. 
Bo właśnie tymi uczuciami 
Z<iJ::iE·alo .->ię powstanie w 
Ś\viadomości narodu. 

Niezwyciężona 
I znów śród murów twych, Stolico, 
odeń we włosach t błysk w oku: 
~krzydłami wiejąc nad ulicą, 
grzmi jasno rytm zwycięskich kroków. 

I znów rozległy oddech w płuoacl! 

i ściga znów wystrzały wystrzał. 

Trzynasta rocznica powstania warszawskie.go - to 
prawic już historia. Dla nas ,jednak, ówczesnych mie 
szkańców okupacyjnej Warszawy, to jakby kartka 7 
pamiętnika, zapisana nigdy ni<' zat:i.rtymi slowam\ 1wl 
na naj:iadiwszych wsp_omnkń o krewnych i przyjacirł 
lach, znajomyeh i sąsia,clach. o zwyltłych warszawskie' 
ludziach, z których ka·);rlg, he1; względu na płeć wi.»k 
stanowił w ,jakimś tam stopniu ówczesną armię pow 
stańczej stolicy. 

I 
Zarumienił sdę je~zcze 

mocniej i z,agadał szybk0 o 
godzjnę Dochodziła szesn3Jsta. 
'7.eszJiśmy tymczasem już z 
mostu na wiadukt i MaciP.k. 
korzystając, że chwilowo by 
liśmy sami. powiedział na
gle: 

- Muszę już iść. Pani też 
chyba się spieszy. 
· I cicho dod.ał, biorąc mnie 
za rękę: 

- Pani wie„. Nie miał.em 
głowy do te.i ładny. Tyle 
ll)iał człowiek kłopotów ... 

To było nasze ostatnie s!Xl· 
tkanie. Nie wbaczylam ·go 

już więcej. Kiedy w godzinę 
potem strzelanina na lewym 
brzegu Wisły ozn.ajm'J.a ~rv
buch powstania, pierwszą 
mc.ią myślą była ta o Mac
ku. O takich jak on małych 
żvłnierzykach AK, warszsw
skich rc:znosicielach gazet 
i dzieciach z różnych warstw 
społeczrnych idących z bu
telkami napełnionymi ben
zyną przeciwko uzbrojonym 
po zęby „Goratom" i „T:v~ry 
som". O harcerzykach ,.Sza
rych Szeregów". wśród kto
rych na pewno byli i moi 
uczniowie. 

Macie:.-. m3;y łącznik po
wstańczej. Warszawy, po
legł śmiercią żołnierza bie
gnąc z meldu:::.kiem ulicami 
Mokotowa_ V.' kilim tyg. 1dni 
potem padła w gruzach i 
kr-wi zdana 1<amotnie na nie
równą walkę - Warszawa. 
Wśród bohaterskich jci o
brońców szczególne miejoce 
zajmują dzieci. Takie właśnie 
jak Maciek. Takich było 
wjelu. 

K. WYRZYKOWSKA 

Nasi na Festiwalu 
( Koresoondenc/a wiosna 

Moskwa, w lipcu. 

DeLegacja nas•za zcikwate
rowana zostala na terenie 
Wszechzwiązkowej Wystawy 
Rolnicz.ej w DzieLnicy Ostan
ktno. W najbliższym sąsied.z
twie naszego hotelu „Zorza" 
m.ieszkają Niemcy, Czesi, 
Chiiijczycy i Wlosi. Zwlas.z
c:a u tych ostaitnich cieszy
my się dużą 1 popularno.friq,. 
Estetyczne polskie zna.czki 
festiwalowe (szkoda, że ich 
jest tak mafo) plyną jak wo
da. Chóralne „Dzie1'i dobry" 
i serdeczny uśmiech witają 
ka.żdego ra,nka wyjeżdża.ją

ce do śródmieścia samocho
dy naszej deLeaacji z '!l>api
sem: „Polska". 

* • • 
W poniedtialek zespól 

„S!ąsk" uczyl polskich pio
senek. ·Najpierw z estradu w 
Parku Ostankinowskim roz
Legl11 .się meLodie po1J'Ular
nych piose'l.ek, potem rozda
no śpiewniki z teksrtami. O· 
kolo 200 osób różnych naro
dowofri (byli także i Hindu
si) śpiewaio po rosyjsku 
„KarLiczka" i „Ondras.zka". 
Ponieważ piosenki bardzo się 
podobały pubiiczności - le
kcje zosta.ną powtórzone. 

* * * 
W hotelu „Moskwa". gdzie 

mieszkają dziennikarze z ca
lego (doslownie!) świata, naj
częściej podobno mnż'll>a 1L· 

slyneć polski jezyk. Nic dzi
wner10. Na Festiwal przybu
ło okolo 120 polskich dzien
nikarzu . . fotorepor-terów, ra
diowców i filmowców. W 
przekroju riarodowościowym 
jest to najLkzniejsza gmpa 
(oczywiście po tysiącosobo
wej grupie dziennikarz11 ra
d..ziecki.chl.. N a trzecim miei-
scu pod wzgLędem liczebn;
ści uptasowaH się dziennika
r .ze n'iemieccy z NRF (po'lad 
60 os.)b). 

"' * * Nasi nie proznują. Od ra-
na do późnej noetJ wypeinia 
im cza,s zwiedzanie miM1ta, 
spotkania, występy i zabaw1.1. 
Orl chwiii przybycia do M•i·s
kwy, tj. od 26.VII., zwiedzW 
ji,ż grupami Muzeum na 
Kremlu, Mttzeum Chlopów 
Pańszczyźnia.nuch, Wystawę 
lłnlniczc;:, Muzeum Armii Ra-
1hieckie:i. buli w Mauzol,e-
11.m LPnina, Plane>tarium i w 
centrum Moskwu. 

spotkali si.ę z p'Tzedstw„i:ic>
i.a.mi mlod.zit?.!;y krajóu; de1no
kracji ludowej, a w najbliż· 
s~ych dniach maJą :ttpowie· 
cl~zane spotkanie z mbc!zi:?· 
żq chilijską. wloskq, s.zweclz· 
ka na terenie W11stau 111 lfol
n iczej oraz •potkanie z nor
weską mlod.ztezq, na statku 
(nn rzece l\f.Jskwie). 

Poza tymi „zajec!nrni" de
legaci nasi z wielką xli.otą 
crt'.iają s•.ę tańcom i zaba
t•'om. Taneczne szalei>.:;two o
ga1·nęlo, rzecz. ja.sn!l, nir.? tyl
ko naszych. Na ulic~ wyległa 
Z'~ śpiewem, grą i taficem 
do.1Łownie cala Mo·~ ~wa 
okola 7 mi.Lionów l:zdzi. 

* * * 
Polska grupa. artystyczna 

da na estradach i w saia.ch 
teatrafoych ponad 40 wystę
pów. Stanie też do między
narodowych konkursów od
twórczych we wsn1st1;:i1:h 
dziedziriach. które bęrlq re
prezentowane na Festiwalu, 
a w konkursu.eh twórczych 
- w dziedzi.nie kompozytor
skiej i filmowej. Na. Jl.VII i 
9 VIII w sali\ Teatru im. Czaj
kowski.ego wyznaczone zos
taly poLskie przedstawienia 
galowe. 

N a mającym się odbyć w 
tych dnirorh spotka n• n ?f:."li·:

clowym młodych pl.Lstu:·:ciw 
artysika Czarnor:lw.-!'0-

111:1~.;pv;~ka wyglosi referat c~ 

polskiej grafice współczesnej, 
a mlod.d artyści teatru i fil
mu zapowiedzieli szeroki ·u
cl.zial w dyskusji na, temat 
s1;;ego zawodu„ 

* * * W wieLkim pochodzie mlo-
d_zieży świata, który przede
filował ulicami Moskwy i 0 -
krążyl stadion w Łużnikach 

- polska delegacja nie ze
brała wprawdzie wiclkkh 
braw, niemniej jednak _ 
trzeba obiektywnie stwier
~zić - wyróżniała się wśród. 
innych delegacji krajów de
mokracji ludowej. Bialy O
rzeł na czerwonym polu w 
o~oc~eniu narodowych flag, 
nie•sumy byl przez delega-

Budapeszt podbtty 
przez jazz Walaska 

Ponad.to midi kitka Występująca obecnie w Buda· 

tów w jednakowych, festi• 
wazowych ubiorach. Tuż za 
nimi podążała barwna grupa 
w regicmalnych strojach. 
Przed honorową trybuną gó
rale od.tańczyLi „zbójnickJier< 
go". Fotografie góralskiej 
grupi1 następnego dnia za
mieściła „Prawda" w wiel
kim fotoreportażu z otwar
cia Festiwalu. zatytufowa
nym „Idą wysl.annicy mfodo
§ci świata". 

* * * 
Teatr Studen..:;k! „Bim• 

-Bom" wystąpU w poniedzia
lek po raz pierwszy w Mos
kiewskim Teatrze Satyry. Za 
preze'll>towal on public.znoiŚci 
jeden z pierwszych swych u
danych proqramów. Sala ży
wo reagowala. na toczącą się 
akc_ję. Niekiedy pomaga.oo 
sobi.e zbiorowo w tlumacze
niu polski.eh tekstów~ Po za
kończeniu spektaklu aktorzy 
i wid.zowie pojechali na 
Wzgórza Lenina. gdzie na U
niwersiitecie im. Łomonoso
wa odb'Jlln się urocz11ste o· 
twarcie Klubn Studenckiego. 
Otwarcie połączone bylo z 
p1·oqramem Mrodowym A
fruki Francuskiej i - oczy
wiście - z wielką zabawą. 

* * * 
Trzeciego dnia Festiiwalu. 

we wtorek 30 VII w hal.l11 
„Polskiego Hotelu" można 
byfo zobacz·yć gT'!~pkę dele
gatów ze zrozroczcm111ni mi
nami. Powód? - Zamiast 
słów wujaśnienia, podŚUwajn 
przewidziany na ten dzień 
program imprez. 137 pozycji' 
Oto !1WOŹdzie programu: u
roczyste otwarcie Międzyna
rodowej W11stawy Sztuki, n· 
twarcie Festiwalu Fil.mowcno 
wieczór poświęcony 10-le;ź.1, 
Festiwali. Dalej idą suotka
nia między poszczegóLn11ml 
deLegacjami, a także spot.ka
nia grup zawodowych oraz 
spotka.nia wedluq zaintcre·so
wań. Do tych ostatnich nale
żą spotkania fotoqrafów-a
matorów. mibośników filmu. 
modelarzy-szybowników i i.n 

W. imię tych uczuć, w imię 
p.atirtotycznej walk.i sifonęły 
na b_arykadach Starego Miasta, 
ramię w ramię z oddlciałami 
AK: ~ddz:ały Armii Ludowej. 
W imię _tych_ uc~uć zginął pod 
bombami mem1eekimi sztah 
warszawski AL. W imię tvch 
uczuć zgL1eło 200 tysięcy m!e
szkai1ców Warszawy. 

Warszawa w sierpnfowycb 
i wrześni<:>wych dni.ach 1944 ro 
ku była - niezależnie od poli
tycznych ocen - odcinkiem 
wielkiego frontu wojny pn:P.
ciwlo ·Niemcom. Była na.itro
gi-czniejszą, ale zaraze!ll chlub 
n„ i bohate1·ską bitwą pol
Ekich żołnierzy! 

Sto ramion sztandar wzwyż wYl'Zllc'.· 
il światła źrenic bardzo błyszczą. 

Więc „nie zginęła" i „niech źyje". 
Salwami trzaska słowo POLSKA. 
Po broń sięgają ręce czyjeś 

prób P'l'Zed występami oraz Pes.zcle o·rklestra Walaska ma w 
s~o!icy Weqier wielkie powodze

sami byLi n.a koncertach i me. Na,bvcie w Budapeszcie kart 
występach estradowy·ch ra- wstępu na koncertv zesDolu Wa-

J 

I 

rlzieckich gr·up artysty cz- laska, które odbywa ją się pod qo-
h lym niebem na reprezentacyjnych 

n11c : kortach tenisowych, fest niemal 
- uczestniczuli w U"'OCZjjs· lak trudne, lak dostanie sie w War 

t•Jm otwarciu Międ.zynarodc- szawle do kina. Podczas pienvszn-

h K 
~ , A t ITO występu nawet ki!kakrotnv 

wyc on :ursow 1 ystycz- dt ~ze• nie odstraszvl 11ublicznośct 
nych. Wystawy Filateii~:'ycz- z trybuny, ani tych, którzy nto o
ni?:i i Wystawy ·Fotogra r;c,- trzyma wszy biletów sluchali pol-

Ponadto: wieczór po.świę
cony 600-leciu w11dania dziel 
znanego czeskiego filozofa i 
pedagoga, Jana Kamenskia
go, demonstracja filmów po
pul.arno-nankow'Jlch, palowe 
programy 37 państw, 7 mie
dzynarodowych koncertów w 
teatrach i na estradach P<>
nadto 4 międzynarodow~ .,Le
kcje" pieśni i tańców. 11 kcm
kursów a.rb;stycznych, 9 spe
lctakli teatralnych (m. in. 
polskiego teatru kukiełko
wego „Co to?"), 7 występów 
cyrkowych (m. in. cyrku 
polskiego). 3 międz11narodo
we seminaria studenckie. 
spotkania ze znanvmi pisa
rzami radzieckimi, kilka wy
s_taw, kiikana.ście projclccfi 
filmowych, kiLkad.ziesia~ i.m
prez sportowych i wiele in
nych. Wystarczy? Chyba taJc 
Tak to „skro1nnie" przedsita
wia sie program jednego ty!
ko z 14 festiwaiciwy•ch dni. 

MARIAN 5IELECKI 

rosną z ziemi - rosną wojska. 

Żołnierski sen urasta w jawę: 
Powstańcie! Rozkaz! - rzecz skończona. 
Przez ogień idzie w złotą sławę 

Niezwyoięźona! Niezmożona! 

ne i• · ' ' - skiei orktestrv stoiilc poza oar<>-
' dzeniem kortów. 

- odbyli już 5 rói:nych 
spr,tkań z miod.zi<>żą _ Pra~a weql.erska zamieszcza b•T-. - mos dr.o porhl~bne recenzje o grze zr.-
kiew·ską ~ ~ przed~taw.ic-iela· 1~Polu Via!askn stwierd.zafąc; te 1e;t 1 

m.ł miod.ziezv rad.ziedrn~j; to . na.IJcps?a le.qr .. tvpu orkiestra. 1 

_ tO kwwiarn· D . k"' jaka odwiedziła Weqry. Produkcje 
- · i „ UO i zewołu naarywa I!.ad.io W<:Q:erskle. MARIA WÓJCICKA 
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p~d ·adresem naszych „chlebodawców" 
Pierwsze w Polśce 

f.i.~łiJ do radake jl 
maszyny dziewiarskie 

Słuszne pretensie 

Chleb lepszy„. ale„. produkowane będą w Łodzi * Okiennice 
......... __ ~ .... ,_ ... * Niedobory 

z 
z 

dykty 
• 1 winy .. „ 

! 
Przed kilku mleslacamt z ID1-

cf at ywy dyrekcil i rady robol· 
olczel w Zachodnio-ł.ódzklf:h 
Zakładach Remontu Maszyn 
Przemysłu Wlóklenniczeqo przv 
stapl-0no do budowy protolyµ11 

* Gazety w sprzedaży W Rudzie Pabianickiej w 
sklepach PSS, często jest ple 
czywo niedopieczone, po pro 
stu surowe nic nadające sie 
do jedzenia - i:·isze w liście 
do redakcji Stanisława Strze 
szyńska z ul. Finansowej I 
m. 3. 

Na temat pieczywa listów 
Wpływa do nas sporo, choć 
trzeba powiedzieć mniej niż 
w roku ubiegłym. Falt!em 
jest, ie p!eczywo łódzkie o
statnio poprawiło się, do cze 
go niewątpliwie przyczyr,ita 
s ie ostra walka o jakość, wy 
dana przez Łód7.ki Zarząd 
Handlu. Pamiętamy słynne 

wystawy specjalnych ekspo
natów zbieranych w cia~u 
jednod1I1iowych kont;oll. 
Zresztą l dziś jeszcze mo

żna by takich eksponatów: 
iak chleby-r•lack1, czy chle
by murzyny, spalone w pie
karni lub ubrudzone podczas 
transportu też chyba coś nie
coś zebrać. A oto co mówi na 
ten temat dyrektor technic;z:
ny ŁZP: 

- Fakt, że · w br. otrzvma
liśmy sporo mąki pszennej z 
importu, wpłynął korzystnie 
na jakość naazego pieczvwa 
pszennego. Standart mąki u
żywanej do wypieku bułek 

Łódź ośrodkiem - naukowym 
indianistyki 

Ł6df - to obecnie drugi po 1 d.zieł literatury blndusikiej. Je 
War~zawie ośrodek wied.zy irn- 1

1 

go dorobek naiukowy składa 
diranistv=ei. Na Uniwersyte- się ze znacmei ilości oi::łoszo
c'e Łódzkim odfbywa1ją się wy nych w druku publikacji, do
klady i ćwiczroi.a z zakresu tyczących pvzede wszystkim 
języka pr.ahi.nduskiego - san- 11ajsrtalI".s1Zego zarbytku lilterac
skrybu i literaitucy hilnduskiiej. kiego ludów indroeiu.roipejoskich 
Studenci tego uniiwersytetu - naipis.anej w języku S8[1-
mają możność studiowan~.a skryokim na dwa i pół tys·ą
gramatyki S1arnskryokiej, kla- ca lat przed n.arsiza erą - „mg 
sycznego piśmie1I1n.ictwa san- vec:ly" (księgi pieśni). Już sto 
skryckiego, filc-zofii buddy-i- prz.es:Mo I.art trwadą WY'Siłk:i u
skle.i. Tłumacza oni i ·inter- czonych eurorpej:;;kich, usiłują
pretuja tek.sty wielkiego poe- cych rozwiązać różnPJ niela
matu h'nduskiego „Mahabha- sności tego starożytrne~o tek-
ra1tau. Sltu4 

Wykładowcą tych przedmio
tów jest jedoo z indianistów 
polskich - drr Stanisław Mi
chalski. Poza praca dydakty
czną, poświęca oo wiele cwsu 
tłumaczeniu i komentowamu 

Nowa „Kronika" 

Dr Sta1I1isłarw Michalski 
wspóŁpraoo.ie z li:cznymi cza -
sopismami za.granicznymi, po
święconymi orien.ta•listyce. 
M. in. osta.tnio ukaizał się jegr, 
airtykul. zatyitułowanv „Zo<lia
c.aJ. Light .in Rigved.a" („Swiia-
Uo Z-odi?.'ku w Ri.gvediz:ie") w 
orgainie TowaJt'!ZY'Stwa Nauko
wego „Biha-r Researrch Socie
ty" w Patn.a (Indie). Do dru
ku w oza'5QIPi.~m:e „Arch~v 

Sierpniowy numer „Kroniki" Orientalni" w Pradze cze-
przynosi dnżo intet"l'Stll;\CYCh 
pooyc.ii literacJ.;Jch i publicysty- skie; przygotOW1anY iesit arrt:v
cznyclt, a między innymi: kuł w .ięzyku fr.a.ncuskim „Bra 

hman dalils le Rigveda". 
„n~mans schi7-0frenika", lne-

dyt si. lgn. Witk.iewicu.. Ponadto oipracowaITTa zosta.1.3 
Mariana. Piechala szkic o Wit- przez <lir Michal~kieP.;o grama-

klcwiczu. tyka języka paHis!kiego, dru-
Sta.nisława Brucza wsJJomnle- giego co do ważno·ści po san

nie 0 Uniłowskim, za,wierające s:~.cycie i~zyka starożytnych In 
nieznane szczególy z życia a.ut-0- ni11., w ktor:vm i;aip!rsral!la zosta
ra .,Dwudziestu lat życia". ła oil.brzymira literatura bud-

Tadeusz..„ Papiera „RepQrtaż dyjska. Pa[i iest a·rcha!erznym 
dfa dorr.słych". języikiem ludowym. 

Frai;mrnt zanowiedria.nej przez --
„!skry" powkścl „Zaślta'i Para
sol" pióra Aleksa.ndra Ka.miń
skiego, autora głośnych „1µ,mie
nJ na s~niec". 
Władysława Rvmkicwic7.a 

lielc·n „Na sopockim molo". 
Wiesława fażdż~ńsklego „Pod

glĄdanic świata". 
Lecha Budreckiego „Szlakiem 

CZW ARTEK, 1 SIERPNIA 

Ifolnmbów". 15.10 Szwedz,ka muzyka ludo-
Ciete .. Notatki naiwnego" pió- wa. 15.30 Dla dziieci „Latorośl" 

Ta O:§rienia, wiersze Jerzego Wa- - .słuchow. 16.00 Wiadomości. 
leńczyka, kolumna humoru. pu- 16.05 Koncert w wyk. Ork. Rozgl. 
bt:cys~yki I życia kulturalnego Wrodaowskkj PR. 16.50 „O cho
wibogacaią dw11tyg-0dnik uroz- robie Heine-Medina" - po.gad. 

podniósł się, bułki są jaśniej 
sze i lepsze. Reklamacji ma
my bardzo niewiele I tylko 
w sporadycznych wypadka·~h. 

Gorzej jest z pieczywt:m 
żytnim, c'hoć ! tu notuje siit 
pewną poprawę. Chleb „łę-· 
cz.yc.ki", którego wypieka się 
ostatnio bardzo · dużo, ust9Jił 
~obie już markę wśród ło
dzian. Smakuje I jest chęt
nie jadany. Pod,)bnie dzieje 
się z „nałęczowskim" oraz 
tzw. „r:>7.owcem", do które
go używana jest mąka gru
boziarnista, otrzymywana na 
specjalne zamówienie z mły
nów. Razowca łodzianie kon
sumują ostatnio jeszcze raz 
tyle niż w ubiegłym roku. 

Cała tragedia jest nato
miast z chlebem populairn.Ym 
60-procentowym, do którPgr. 
zgodnie z zarządzeniem mi
nisterstwa dodaje się niewiel 
kie zresztą ilości mielon.ego 
chleba czerstwego ze zwro
tów. Gdyby tego nie było Ja
kość chleba na pewno by się 
od razu polepszyła. Łódzkie 
Zakłady Piekarnicze walcz.a 
o anulowanie zarządzenia mi 
nisterstwa. Tutaj pomaga im 
Stacja Sanitarno-Epidemi0Jo
g1czn.a, która twierdzi. że Od 
strony higienicznej są duźP 
zastrzeżenia do używania po 
raz drugi do produltcji stare
go chleba. Największe zastrzP 
żenia zre.sztą dotyczą trans
portu. Sta-cja San.-Epid. do
maga się również zaprzesta
ni.a użyvrania do produkcji 
pieczywa szarrej soli. 

- Gdybyśmy - mówi dyr. 
tec'hnhczmy Łódzkich Zakła
dów Pieka.rniczych - brali 
do pieczywa tylko sól" białą. 
jakość chleba na pewno by 
wzrosła. 

W rozmowe z „Dz"ier.ni
kiem" dyr. techniczny przy
rzekl jedna;k, że już w nai
bliższym czasie spodziewana 
jest dalsza :.-oprawa jakości\ 
pieczywa, niestety m. in. ko
sztem zmniejszenia asorty
mentu. 

A oto co sądzi o l6d7lkim 
pieczywie Zarząd Handlu. 
jest to opinia kierownika 
Dziewulskiego: „Uważamy, że 
pieczywo poprawiło się znacz 
nie, ale to nie znaczy, że je
steśmy z niego całkowicie za
dowoleni. Uważamy, że pie
czywo może być jeszcze l~p
sze. Naszym z<l:miem dużą ro 
lę może tu odegrać zniesienii> 
dodawania do chleba mielo
nego starego pieczywa. Po
za tym lepszy tran.srport. Nn 
ten temat zresztą w najb;iż
szym tygodniu odbędzie się 
specjalna konferencja w Ló
dzkim Zarządzie Handlu". 

A więc czekamy. 
Kas. 

maszynv dziewiarskiej. Ootych-. 
czas maszyny dla brantv dzie
wiarskie!. wyma!Jafące wielkiej 

po 6-tej i to nie zawsze 
1>1..cv1jl. pochodziły wyłi!.cznifll Czę.st.o dostajemy listy od na- iąe::i do sekt-oca gospoda.rld pat\-
z !mportu. szych czytelników - kio.s.karzy. stwoweJ nie podlega ochronie 

Praca !Jrupv lntvnterów łódz- Sprawy prze~ nich poruszane s.ą ubez.pieczeniowcj od ltraduety z 
kfcn zakładów remontowych - ł poważn~, a dla samych sprz.e- wla.rna.nlem I rabunku". 
Romana lmblrsklego, Wiesława da , · 
Roksell t Jerze!Jo Olesia, któ- wcow ruera.z wręcz tragiczne. I tu sprawa zaczyna przybie-
rzv uprzednio opracowali peł- Składa się na to wiele przyczyn, rać obrót wręcz paradoksalny, 
oa dc>kumentację techniczną , m. in. częste włamania, n.i.edo- Bo z jednej strony ki<lLSki „Ru-
uwieńczona została pomyślnym bór gawt w paczkach itp. chu" traktowane są jako pry-
rezullatem Skonstruowali oni Dla ki'loSkarzy najgol'S"'..e jest watne (chociaż samo PUPiK 
prototv!I saneczkowej maszyny · 
dzlewlarsklel 0 napędzie ręcz- włama.nie. Kiooki „Ruchu", jak i „Ruch" jest przedsiębiorstwem 
ovm. która - fak twierdza - wszystkie inne, nie są mocne. państwowym) to znaczy kiooka-
lachowcv - w niczym nie u- 4-milimetrowe :>kien.ni.ce z dyk- r?ie są na procencie, a n!e na 

!
stęoule zaqranlcznvm. nowocze ty to żadne zabezpieczenie. Ta- pensji. nie dostają urlopów, nie 
§nvm maszynom t<!Qo rodzaln ką okie:.'lnict mo:i:na łatwo wy- są ubezpiecooru, nie pobie

Proto!vp maszvny został po- bić i doszczętnie ogołocić ki<l\S.k. rają zalSilku rodzinnego. nie pla-
zvtvwnl" oceniony p1·zez spe· -·,-'- li ._ __ 
cfaina komisję, UC'Zestnlczyli I wypadki takie się zda.rza.1ą. O- ci się im za gvu..<."'1Y nad czl.J',.-
w nieł m. In. obok wybltnvch fiarrami włamań byli już ob. we, a z drugiej strony kioski nie 
mechaników także fachowcy. Złotnicka (kiosk przy ul. Sre- podlegaj'! ubezpieczeniu jako 
dziewiarze. Uznano, te maszvnv brzyńslrJej 75), ob. Ellert (róg państwowe, Coś tu jest nie W 
takiel konslrukcli moqa z PO· Cmentarnej naprzeciw Zerom- porządku. 
wodzeniem znaleźć zastosowa· skiego) i wielu innych. Drugą =~'"ą n'~-•ej ,........_._ 
Ole zarówno ·W · pańS!WOWYM u„<~n <"<aulU ...,.i.v• 
przemvś1e dzlewlarskl-m. jak też Za straty powstałe w wyni- ną są niedobory ga:z.et w pacz-
w . spółdz.lelczoścl i chałupnic- ku kradzieży całkowitą odpowie- kach ozn.acronych: 100 szt. Jak: 

! 
lwie. dzialno.ść PQnlJISZą kiosk:ar?ie. Nic donoo:l jedof' z naszych czytelnl-

W sleronlu br. zakladv przy-i więc dziwnego że starają się ków - kioo.ka.rzy, często w set-
§teoul<1 do produkcl! próbne! . . ' . 
serii ma~7.YD dz'ewiarskich Il- om o ubezp1ec7.en111 w Państwo- kach braiku.le 2-3, a nawet li ga-
czacel 200 s!tuk. ł.ód~kle' za- wym Zakładzie Ubezuieczeń. z,et, Na reklamacje oddział „Ru• 
kładv będą moolv produkować Jednak zamiary te spalily na chu" ~owi.acta: ,,My setek nie 
c>k. tyslac takich maszvo rocz- ł I panewce, Jak :Lnformuje nas liczymy i 7.a braki nie odpowi-a
nle. I PZU dyrekcja na m. Lódź - damy". I tu bici są kloo.1<arrze. bo 
___ , __ -..., __ ,,". „przedsiębiorrstwo „Ruch" nale- tylko oni liczą i niestety, płacą, 

Nasze miasto w liczbach 
• Kobiety 

• 
górą, •• 

li Slubów mnre1 urodzin więcej 

li Najwięcej mieszka na Polesiu 

naimniej na Widzewie 

Ukazał się ostatnio Biuletyn Statystyczny Prezy. 
dium Rady Narodowej m. Łodzi, którego dane doty
czące ludności, cen, inwestycji, zdrowia itp, zaintere
sują na. pewno· naszych czytelników. 

Według dainyich na d·zień 
30 czarwoa 1957 r. Łódź ii
czyla raoom 689.441 miPsz
kańców. w tym 315.449 męż
czyzn i 373.992 kobiety. Jaót 
z tel!:<> widzimy, w naazym 
mieście przebywa kobiet -0-

koło 58 tys. więcej niż męż
czyzn. W porró'W'Ibaill'.u z koń
cem grudnia ub. roku liczba 
mieszkańców wzrosła w na
szym mieście o t><llI18d 1.300 
osób. 

W cią.gu półroom urodziło 
się w Lodzi 7.732 dzieci, w 
tym samym ok-resie zmarło 
3.801 osób. Chairra!kteryistycz-

Mqr HELENA WILCZEK. W 
związku z nasza lnterwencla pro
slmv o skomunl·kowanle sie z dv· 
rekcla MHD Artvkulaml Chemicz
nymi, A. Struaa 3, 

ne .iest. że w I półroczu u.ro
dziło .s'ą prawie o 300 chło:::>
CÓW więcej niż diZiewcząt. 

Najwięce.i mieszkańców li
czy dzielnica Polesie - po
nad 125.000, na·stępnie Bałtt
ty Ponad 122.000. najmnie.i 
mies:i'Jka ludzi na Widzewie 
- oonad 39.000. 

W ubiegłym roku zarreje
strowa1I10 w Lodrzi 7.229 mał
żeństw. a w cią.gu półrocza 
br. 3.302. W samym miesiącu 
czerwcu na ślubnym kobier
cu stal!1ęlo 61 O parr, czyli o 
30 parr mnie.i niż w roku u
biegłym. 

Coś i tu jest nte w porządku, 
Przedsiębiorstwo „Ruch" po-o 
winn:> chyba dba~ o to, by ki'°"" 
skan otrzymał tyle ga.ziet, za ile 
płaci. Te.go wymaga prosta ucz
ciwość. 

I na zaikofc~ie sprawa trze.o 
cia: Ozęsro Idąc okoJ.o szóstej, a 
na.wet sióclmej rano ulicami mia. 
sta. wld-z;!my jak kioskarze w 1>0" 
śpiechu rmpakowują pa.ezkl ga
zet ł sprzedają czekającym ln
dzio.m. Czy to trochę nie za pó:.!:
no? Gazeta powinna być w sprze 
da.źY - jak sy~alizu.ia nam li-Oz 
ne listy - już o godz. 5, gdy 
pierwsi mieszkańcy mia.sta wY• 
chodzą do pracy. 

A praktyka codzienna W}"ka• 
zuje, że nie z:i.w1'l:Le jes.?.cw mm:
na ją nabyć ...., nawet o 6 i 7 ra
no! 

B. R. 

nh:nnłe 
ruchu osobowego 
na trasie 
łódź -Fabr. - Koluszki 

W najbliższa niedzielę nastąpi 
powafne ogrankzenfe ruchu oso
boweqo na trasie ł.ódf Fabrycrna 
- Koluszki z powodu rohót elek 
trvllkacyjnych na stacl! ł.ód!· 
Widzew. 

Szczeaółv w lutrzefszvm nume
rze. 

Od dziś 
wagon sypialny 

maiconY licznymi zdJecla-ml, ilu- 17.01 (L) „Parę plotek o Anglii". K1'/ka ,,Dz1'enn1'ka" 
stracjami I karykaturami. 17.15 (L) „Runda z piosenką". p 'yfOń 

17 .35 (L) Muzyka taJi,e{:zn;i i pio

Ciekawie wyiprada porówna 
nie cen niektórych airtyku
ł6'y spożywczych z cz~ca 
br. i czerwca roku ubiegłego. 
Ziemn.i.ra:ki np. p0tta111ialy w 
1957 r. o 10 groszy na kg, 
groch podrożał o 1 zł. faoola 
o 2,10 zł, mleko starniało o 
4 grosze na liitrae, marSło o
sełkowe pota.niaoło o 66 gro
szy na 1 kg. Jada były w 
tym roku drroższe o 14 gro~ 
szy n a sztuce. S tal!1iiała sło
n'.1I1a o przeszik> złoitówikę. Te 
osrtatnie dane dotyczą cen na 
tairgowJsrkaoh łódrzlkioh. 

na trasie 
lódź-Kołobrzeg 

Na skutek na.szych u~
nycb Interwencji - może o 
kilka.naście dni za późno - u
dało się na.ro wywalczyć wa
gon sypialny do pociągu bC'.I:· 
pośredniego Lódź - Kaliska. 
'- Kołobn:eg oraz Kołobrzeg
- Lódź - Kaliska. 

Łódzcy 
spadochroniarze 
wyjechali 

senki. 18.10 (L) Lódzk.i dziennik 
radiowy. 18.35 Muzyka i aktual
ności. 19.00 „To samo, a jednak 
co :innego". 19.30 Aud. słowno
muz. z VI Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Moo.kwie. 21J.00 
Stan pogody i d:ciennik wiecwr
nY· 20.1.3 Kronika spoctowa. 20.30 
Fala 56. 20.40 Orkiestry s.mycz-

na mistrzostwa Polski kowe. 20.50 Moniusz,ko „StralS.2-
ny dwór" - ap<:!'t"a. 22.05 „Siód.-

W dniu wcwrajszyrn wyjecha- me niebo" - wieraze K. I. Gal-
la z Lodzi 4-oso~a grupa. czyń.sikiego. 22.10 d.c. opery. 
skOC"Zków na. IV Spad·ochroniar- 23.10 Melodie n.a dobranoc, 
ski-e Mistrro.stwa Polski, które 
odbędą S.:.ę w drniach od 4 do 15 
sierpnia w Strrehielin.ie pod 
Gtlańskiem. 

W skład eki.py, której k.apiła
nem jest znany W-letni rekoc
dzista świafa Bohda.n Szmidt 
wchcdzą: Alic.ia Rak, Eliasz Sa
pieła,k i Pa.we! Swato'Wski. 

4 sier>pnia odbędzie się oficjal
ne otwarcie m:istr2lOIStw. Ciias 
poprz.edz.ajecy ten termin wyko
rzystaj ą na.s:i skoczkowie na tre
n.ln g. 

- Jakle horookopy stawiacie 
łól:-.ikim skoczkom? - zapytaliś
my Szmidta. 

- Powinniśmy zająć drugie 

TELEWIZJA 
Czwartek, 1 sierpnia. 

17.00 Rełxa1I1smisja z Wa;r=.
wy „Klub Kawalerów". 18.40 
Skrzynka techniczna. 19.00 Re
transmisja z Warszawy akade
mii z ok.a:z.;i 13 rocznicy Powsta
nia Warszawskiego. 20.00 Tech
nika fotografowania. 20.15 Z ka
merą po świecl~-

W związku z prowadzonymi 
próbami retral!lSm:.sjl Lódzki 
Ośrodek Telewizyjny zastrzega 
sobie prawo zmiaITTY w progra
mre. 

wz~lędnde t..-rec:ie m.iejs.ce w o- ..,_...,...,_...,, ____ ..., .... 

góine.i klasyfikacji. 
- Jesteśmy w dobrej formie 

...... uzupełnia jedynaczka p, Ali
cja. K · 'k Twói s1ąz a ;rwac1e11J 

Odpowiada Jan Grabarczyk 
pielęgniarz drapieżników w ZOO „ ....... -, ........ _ 
- Ja.k pa.n 

dz! i pa.nte.r? 
m:uje się wśród lwów, tygrysów, nledźwie-

- PierwSZJOa:zędnie, Pracuję w ZOO siedem lat, ale naj
lepiej podoba mi się obecna moja praca w dzi.ale zwierząt 
drarpie:i:nych, gdzie jestem od trziech lat. 

- Kiedyś przed paru la.ty, widziałem w łódzkim ZOO, 
jak pielęgniarz wszedł do klatki lwa i opa.try·w-ał mu ia
pę. Lew warczał, ale }l-O(ZW-Olil sobie zrobić opatrunek. Ozy 
pa.n też wchodzi cz.asem do klatek? 

- Tylko do lwów mło<lSJzych mających obecnie 3 lata. 
- Ozy będąc przy nich, musi im pa.n ciągle pa.trzeć w 

oczy? 
- Niekoorle·c:z.nie, ale trzeba być bard.ro ootro.inym, bo 

na dra,pnięcie można się naraz.ić, 
- Ozy zwierzęta znają pana? 
- O. tak. Przychodzą do kraty i łaszą się. Pozwalają st~ 

głaskać. 
- A które są najbardziej dzikie? 
- Tygry.s i pantery. Ale czare.'11, gdy stoję przy klat-

kach, szcw.gólnie w niedzielę, wydaje mi się, że bardziej 
dzicy zn.ajdują się wśród zwiedz;ijących. Niektórzy zaiba
w.il!lją się w ten spooób, że rzucają k.amic!lliami w Z"o11Tierzę

ta, ckaim.ią je kija.mi, wykrzykują. Bywa, że dziki zwierz ..• 
uciieka przied chuliganami. Pny tarkich 71Vl!:iedzających na
sre lwy wydają się ła.g'odlnymi barankami. 

- Ozy ma pa.n swo.le ulubione zwlęi_n:ęta.? . 
- Najbaird.ziej kocham w!a.ś.riie Iwy, a p00r6d nich 12-~ 

niego „lodzi.an.ina" Apolla, 
Razmawiala: Kas. Koledzy dcdają zaś, te moie 

uda się Szmidbowi powtórzyć re-
isZ::.roc21!lj sukces. (lg) „...., __ ..., __ , li ·~~ ~~-~~~~~~.._..., ... .._.~~...,,...,...,~~~ 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 181 ((3327ł . 

(!I) 

Pierwszy numer 
„Biuletynu" 
Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia 
Ateistów 
i Wolnomyślicieli 

Zarząd Klubu Myśli Ateistycz. 
nel zawiadamia członków I sym· 
patyków, 1o otrzymał pterwszv 
numer „Biuletynu" - wydanego 
drukiem przez Tymczasowy Zarząd 
Glównv OqólnopoJĘkle!Jo Stowarzv 
szenia Ateistów i Wolnomyślidell 
w Warszawie. 

„Bluletvn" zawiera 111. In. pro
lekt statutu Oqólnopolskleqo Sto
warzv~zenla Ateistów l Wolnomy
śllcleli, prolekt dekla.racfi ideowej 
OSAIW, artykuł red, R. Kryspina 
o tradycjach wolnomyś11clelsklcb, 
artykuł prof, dr A, Nowlckleno 
uzasadniafący nazw4l „Atebtów" 
itd . 

Cena eqzMnula.rza 3 zł. Nabywać 
można w ł.DK, ul. Trauqutla 18, 
I ptetro, uokól 106, w dniach 1, 
2 I 3 sierpnia, VI oodl.l·nach od JB 

4lo 20, 

PierwS"Zy sil.ping n kl. od
jed~e w tym pooiągu do Ko
łobrzegu z l'..od-z;I Kaliskiej 
1. vm. br. PierwS'ZY WILll'OO 
sypia.lny z Kołobrzegu do Lo
dzi odjedzie dnia 2. VIII. 

Od tej pory oodtŁiennle bę
dą doczepiane do tych pocią
e-ów wagony sypia.lne. 

(s) 

Aparaty ,,Preludium" 
ukazały się 
w sprzedaży 

Wcrora,j uk.az.ały się w srprv.:e 
d.arży w sklepach MHD z ar
tykułami gospodaTS'bwa domo
wego krajowe aparaty radio
we z adapterem „Preludium'". 
Oena a!Paraitu 2.050 Z'ł. 

Nadeszły dro Łodizi równi~ 
i są w skJ.epaich MHD węgieT
Eiki-e p'.ec.yk1i ~12Jowe w cenl• 
1.400 zL .... 



WAŻNE TELEFONY skarżą się I 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Korn. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
29?.-22 
359-iil 

CQP~cliU?liEM zoo. czynn~~ 9-20 

l'\łf,9DA GWARDIA fZie TATRY (Sienkiewicza 40) Dyzury aptek 
!ona 2) „Kanał" dozw. ..Salto mortale" dozw. . . 1 • 

Tym razem 
pracownicy służby ruchu tramwaiowego 

od łat 14 g, 10, 12, 1-1. od lat 14 g l6 18. :w Limanowskiego~· Piotr 
16, 18. 20 · ' , kowska .25, La.g1ewn1c-

nrUR' .7 :> • TATRY. -. I.ETNIE ,ol. ka 120. Piot.rkowsk.a 307, 
1'11'111"'".lll! y ~~ MU .A fF abianlck~ 1.73> S1€1llk1ewicza 40) „G-o- Gdaliska 90 Narutow:'.
"I:~ „Stawka. o zyc1e" rzki ryż" dozw. od lat cza 42 Armil Cz,erw 8 

Ql>ERETKA (PJo!Jrkow- dozw. od lat 14 g, lf:i. 18, g. 21 - Jci,1?-o azyn- Srehr~ska 67. · ' 
ska 243) g. 20 „Dwaj 18· ZO ne tylko w dru pogod- AS AI. K-0ścl11szkl 48 
merowie pani Marty", PIONJEr. rFrancisz.k:iń- ne. petn.i state dyżury noone 
gościnne występy M. ska 31) „Na rozdr-0zu" WJSł,A (Tuwima nr Il 
Bogdy i A. Brodzisza dozw. od lat 16 g, .;'l'raviata" doz.w. od DYŻURY SZPITALI 

Gdy k0111duktor lub motorni
czy tramwaju jest niegrzeczny 
w stcis.ul!lku do paeażera , wy
ciąga &Ję odpowiedn:ie koosek
wencje <:-lużbowe, a nierzadko 
na.zw1ska ta.kich pracowników 
pu[?JLl;uje pra.0.a. Llczne .slrnrgi 
napływając" do dyrekcj1 MPK 
na niewl.a.śdwe z.a.chowanie się 
perna111elu roz.patrywa111e s<\ 
skrupulatnie. sypią się n.agany, 
oo.trzieżoerua i grzywny. 

Istotnie, tym utysk.iwarn.iom 
nie można odmówić słusznoś
ci. Pe-N111.a część pasażerów 
tramwajów łódzkich z reguły 
me przestrzega obo·wiązuią
cych przepisów przy korzy.sta
niu z. miejskich środków l o-ko
mccji. Na niewiele zidaly się a
pele w pras~e. lotne kootrole, 
na<Wtet mandaty karne„ Więk
srość pasaż·erów w.siada przie<l
nim pomostem n.ie dlat.ego, że 
tramwaj jest z.atloc:zony, ale„. 
by uniknąć zaplaty za bilet. 
Są pa.saj;erov11'ie, którzy blo!m
ją wejścia i na wezwania kon 
duktorów o przejście do wnę
trz.a wagoou reagują uniesie
niem rami=. Nie s'.rntkują rów 
ni.eż uwa·.irJ, że nie wolno pa
Jlć. 

kich }est bardzo wielkie. W 
Warsz.awh np. jeżeli ktoś w 
duży tlok wsiądzie prziednim 
J'.M}1mcF.t•em, przio,.z sqdadów po
d:i.i·e bil€t do .s:~asowania lub 
nJk~żność za prz.ej2.zd. W Lo
dzi tego ro::lz.aju gesty są nie
Sttety nies.potyko.ne. 

TEATR MLODEGO Wl- 15.45, 18, .20.15 lat 16 e;. IO, 12. 14, 
DZA (Moniuszki 4::i) P:lLONlA rPiotrkow."<ka 16. 18. 20 Położnictwo: Poles!c, 
g. 19.30 „Nina" (goś- 67) „Odrodzeni" dozw. wm NOS<· fPrzvbVS7RW część Bałut - pacjent1 
cinne występy te- cd la1t 18, g, 11, 13, 15. ski~e;o 16) 'ost~tnla z . por"adni :•K" Pi!'ZY u.· 
atrów dram.3tycznych 17, 19, 21 walka Apac~" doz.w L:man()IW8ik1ego -:- Szp1-
z Poznania) POKO.J (Kazimierza 6l 00 lat 12 f!. 9. Il, 13: tail im„ M!iduww1cz.a, ul. 

Pozostałe rueczynne, „Tajna drukarnia" 15 !7. 19, 21 Krz~m1e.mecka. 5. , 
dozw od lat 14 g · Srodm1eśc·;.e, St.a["()l!Illej 

·• U IE N"A. • 15 30 • 17 30 19 30 · WLOKNIARZ (Próchnl-,&ka i część Bałut - p<i-...,„ r"ft · · · : 
1 

ka },6l „Fernand Cow- cjoo-t.ki z pocadni „K" 
1 MAJA. CKihńsk:ego 11:_ boy dozw. o<l lat !8 orzv ul. Sęd7.iow,o;:kiei -

BALTYK (Narutowicza „'\Yzit~yze, 24 me odp g. IO. 12. 14, 16, 18, 20 S~pit.a l im. dr H. Wolf. 
2-0) R • k 't ,, w1ada doz.w. od Lat uJ 1 · 'ck 34/3fi " aJ a.pi. ana 14 g, 16. 18. 20 ZACHF,TA (Z~erska 26) · ,.a.giewm a · · 
doz:w. cd 1a.t 16, g, 10. ROMA (Rzgowska !14) „Wifa.i nam. Mr. Mar- Rud.a. Choiny oraz J>c>-
12. 14, 16, 18, 20 Si h Moca" dOtZW shall" dozw. od la·t 12 2'0;9tała część Bałut -

Dążymy do tego, by obsluga 
tramwajó\- i autobusów była 
uprz,ejma i gr~oczna, ale mu
simy również przyjrzeć się dru 
gie.i str0111'e meda·lu - zacho
waniu sie pasacżerów. Ostatnio 
mnożą się skargi motorni.~zych 
i konduktorów. Nikt nas nie 
bie•r:ue w o.bro.nę - mówili na 
ostai!tnim zebraniu w MPK. 
,„„Je&teśmy stale narażani na 
wyzwiska a.gresywnych pa1sa
żerów, użeranie się z chuliga
nami, którzy nie chcą plac.ić 
za bile•ty. Stale wojuj.emy z 
pasażerami, wchodzącymi pr:r"°d 
nim pomostem i tt.a.c.zącynu się 
na pomoście przedniego wago
nu obok moit.ornicze.go. Pasa
żer<J'\Vie n.ie słuchają naszvch 
próśb- o zachowanie począd.ku, 
n.ie przesuwają się do przed.u. 
tło-czą s.ię w przejściach, blo
kują wejścia do wagooów 
itp." 

Dlatego też walka z wszelki
mi wybrykami w mi·ej<>kich 
śrctdkach k1komocji nie mo•iie 
dać s!ę r~eczą oboj~tną dla 
mieszkańców I.,odQ.l, Ni·a moż
na przochodzić do porządku 
dziennego nad faktami nis.zr..ze
:ru.a wozów tramwajowych, nad 
dewastoWaniem po::z.ekalni 
tramwajowych. Winnvcb na1:;
ży o:!daw'ć w rę-~e MO, która 
na pewno nie odmówi w ta
kich wypadkach swej pomocy. 

Zdajemy soble sprawę ,; t(>
go, że w =zytowycn na.sile
niach ruchu jaz.da tramwajami 
i autobus.3mi w Lo.dzi nie na
leży do przyjemności. Z dru
gie.i joonatk strooy kon·duktor 
i motorniczy jest ~o.spo<l'.lrZi~m 
tramw~.ju. Konduktor r•egulu
je roch pa.s.ażerów, inkasuje 

za biJ.eity, troszczy się, aby jak 
najwięcej ludzi zmieścilo sie 
w tramwajach. 

Jesteśmy pnek<lillani. że 

DWORVOWE. ClJworzec. ;;a i : 12 g 16 18 2o rr. 16 18. 20 oacie;n.t.ki 7. p.oca<lni „K" 
Kaliski) - „Feralna · a · · · G;\llNTZONOWY KLlTB nrzv ul. Cmentairnel ·--
13-stka", „Nieuda.na ku SO.J ą~z (Nowe Zl~tn~? OFICERSR.l w Lod7.i 8z,oM.~l im. Cnri·e-Sk1n-
kiełka" g. 9. 10, 11. 12 „Roze oddlf t ~ettmi7 CTuw:ima 34) Ga.aga" <J.ow„kiei. 111. Curie-Sklo 
13, 14. 15, IS, 1'1, 18. dozw. a e;. • d•O"LW. od lat i4 g JB. <1""---"<'.oi 15. 
19. 20, 21. 22. 1 19 20 ' ' Chirurgia: Szp1tJJ.l 1m. 

GDYNIA (Tuwima nr 2l STUDIO (Bv.<;trzycka 7-9l flr R.y<fogiera - u.1. Ster 
Prol!Tam dla wimlod· „07.arownlca" doz.w. • * • li:ri"'a 13. 

większość spolec.zeństwa d'.l
brz.e zrozumie nasz apel. Pra
cowników służby ruchu tram
wajowego wypr<>wa.c1zamy z 
błędu. Pom-0·,;;emy wam wszys
cy w trudnej pracy, bo t-0 jest 
ohowiązkiem obywatelskim. 

szyd! . „D~':a. ła;k<>~e od lat 14 g. 17, 19 Uwall'a.! Repertuar roc>- lntP„na: SZipital M:n. 
SiC. 

nledzWlll,dk.i • r.!ebe;.- STVt.OWV <Kilińskleeo rządzono na podstawie .S.P'l'. W-~wn. - ul. Pol-
pleezna swa.w<> a,• :: „,i, 123) „szerszeń" dozw. komunikatu O'kreir~ noona 42. . 
pomnlana l~lt>t 1.f,a od lat 12 g 16 18 20 weg z d K' La.rvngł'l-OP'la: 1'1:p1tal 
„Snlr~<>wy '1~t0<mq1" · ' · 0 ,arza u m. im. N. B.<J'!"l;ckiep.n 
JZ. 16. 17 „ ,,Skarb kpt. SWT"' ffl~luckł Rynf'kl - ul, K.r"}'.'ifi .•:ki·?-"O 22. 
Martensa doz.w. od .. Zbr<>dma. przy ut. Pi\f,MTARNlA (Park Zr~ Okuli~tvka: Szpi:t3l im. 
lat 7 g. 10. 12. 14. 18. Da.niego" dozw. od dlislrn) czynna godi N. F.•Tli·ck"~~o - ul. K<l!P 
20 lat 16 g, 16, 18. 20 10-18. ciński1ego 22. 

Nie je,~ to ł.atwa ora•ca w 
prz.eciagu pelnycl! ośmiu go
dz.i1n. Tym wię<:ej, ż-2 niezdys
cyp!in()IWaa1ie pasa:i',erów łódz-

. 
PRZETARG Ili ORACOWNICY POSZUKIWAN lln,10 MURARZY, 10 cieśli. 100 pra.cowników ł nie wykwa!ifikowanych do r1>bót budowla-

nych zatrudni natychmiast Warszawskie Zje. 
MISTRZA na s.amoprząśnice wózkowe, śrubo- dnoczcnie Robót Lądowo-Inżynie.ryjnych nr 2. 
wników, przyk,·ęcaczy, uczniów na r•rzędzal- Kierownictwo Budowy w Łęczycy ul. Belwe- Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. dr 
nię (powyże.i lat 18) skręcarki oraz dwóC'h dcrs1'a 38· Pł.a·ce akordowe wedł'Ug :'tawek •;.r Pró'Clhnlka w Łodzi ul. Sienkiewicza nr 113 
przewlelrnczy osnów - zatrudnią Północno- budowrrictwie Dla zamiejscowych hotel ro-. ogłaszają przeta.rg na a<:U.ptację i moderniza-

l"""":i dniu SO liP<a 1951 roku ::::=--
S. t P. 

ł,ódzkic Zakłady Przemysłu Zgrzebnego ul. hctn'.czy i sto~:l~ka_z_31P_e_w_n_ione. 3829-K cję budynku. 
Matejl,i 9. Zgłoszenia o~obi.ste przyjmuje d?:i:'J.ł ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych, mała Oferenci usp.:Jecznieni i nieusipołecznieni 
kadr \\' godz. od 7,30 do 15,30 rzy, ślusarzy oraz pumoeników. ma.larskieh, pros·ze,ni są o słdadanie qfert w biurze Zia.kła
TYNKARZY, murarzy, cieśli, betoniany oraz ślusarsldeh i kowalskich przyjmie za-ra7. Z11'- du przy ul. Sienkiewicza 113 w terminie do 
rcbotników nie wykwalifikowanyeb zatrudrii dnoczenie Budownictwa. Miejskiego Łódź, ul. dnia- 5 sierpnia 1957 r. · 
nat~'chmlast nown~·owsta·le Przedsiębiorstwo Piotrkowska 55, pokó.i 107 dział zatrudnienia. Otwarcie ofert nzstąpi w dniu 7. VIII br. 
Budowlane ZBM-3. Front pracy w o1kresie zi- -----------~-------- Do oferty należy dołączyć dowód w;płaty WJ
~Y zapewniony. 'Wynagrodzenie ł świadcze- p R Z E T A R Q dium w wysokości 2.000 zł na kontv NBP I 
ma według U1kł2du zb'orowego w bu·downk- O. M. w Łodzi nr 905-6-197. 
twie. Dla zamiejscowych zapewnfone Jkwate- Zakład zastrzega sobie dowolny wybór w•-

Antoni Gembalski 
Wyprowadzenie zwłok z ka.plicy cmen

tarza katolickiego przy ul. Ogrodowej 
'lastąpi w dniu 1 sierpnia br. o godz. Iii. 
o czym zawiadamiają pogrążeni w I 
•mutku 

ŻONA i RODZINA. 

w -IY irobotn'cz ora t ł' k Zgł · · kon.awcy oraz. prawo unieważnienia t•rzeta!I'-. : · e · z s o ow.oo. ' os.z.enia prZYJ Łódzkie Za1dady Chemiczne ogł.aszają prze- SAMOCHOD DKW ,<;p17..e DWA o~k.0_1·~ kuc'--;, !I. 
mt!J·e dz1'·ł zatr:ud · · "'"-' • 1 F b gu bez podania przyczy;n. Uchylenie sie od ~- ~ rna.~ · " niema :uvuz, u. a1 ryczna targ ha wykoinanie remontu garażu dla c:iągni- dtam„_ Lódź_ul._Zlotno_l.12 ga:raż zam1G11ię na 2 po-
nr 1" 3840 -.- 7..awairci.a umowy po terminie '·rzeta„rgu pow':>- · k · 1 b 0 • -,.,, ka kolejowego przy ul. Cias1nej :n.3.. "' MASZYNY: gabimetowq, OJE> u 3 poikoje, teL duje przepadek wadium. Szczegółowych in- ~-•-- tk ( k --·'- ?10--01 12213 SZEWCOW i cholewka......,. wyk,vali'fi'kowa- Opis robót i dokumentll<cja do wglądu ~ d • ll!Uę e zy -""""') sprze- - · ·~J , k formacji udziela główny mechanLk Zakla u dam. Za.chodnia. 59/5a. 
nyclł oraz pracowników fizycznych z3trudni dziale Głównego Mech.ani a. w Łodzi ul. Sienkiewicza 113, tel. 309-50, 51, NAWIJARKĘ krzyż.ovvą pRACA 1 natychmiast Wojskowe Przedsiębiorstwo Han- Oferty przedsiębiOtI'stw pa·ństwowych, SfPÓl- 52, wew. 9. do ni•ci, jedwabików, --
dlowe w Łod7.i ul. Cmentarna 4-6. Zgkszenia dziekzych i prywatnych sikładać należy w Oferty należy składać w zamkniętych ko- ba·w.elniczki, aut.ornat r.a OGRODNIK (s~jal
w g,,dz. <ld 7 do 15, pokć-j 206. 3810-K zamk.niętych kopertach do dni.a 14. 8. 1957 r. pertach z napisem: „Oferta na adaptację i moto.rek sprzed.am. Tel. nooć v:arzywnictwo) 

D f 1 · d ł ć d 'd ł t 215-42. 12197 przyjmie poo.adę w ma-o o erty na ezy o ącey owo wp a Y wa- modernizację budynku" nia adres - Zakłady SZAFE, t~.""-- „,.;.~„ą. iątku. Oferty BiUJro o-
~,OBOTXIKóW nie wykwalifikowanych, cie- dhtim w wysokości zl 1.000, n.a konto NBP II Prz.emysłu Odzieżowego :m. d:r Próc'hn:ika w pianino m~;k.i""'fi.;;,~~.s- g-losreń pjOfrkowska 96 
sli oraz rachmistrza. zatrudni o<l za.raz na te- O. M. w Łodzi 906-6-326 lub w kasie zakla- Łodzi ul. Sienkiewicza 113. 3818-K kie.i „Ryder". kredein.s paid „12259" 
rer.ie Łodzi Warsuwskie Zjednoczenie Rubot 1 dlowej. kuchenny, toaletkę FRYZJER męski potn<'-
Lądowo-Inż. nr 1. ZgłoS'zenia przyjmuje Gru- Otwaircie ofe[·t nastąpi dlnia 16. VIII. br. c sprz.edam. J?róchn1k:i. bny. San·:x:ka 15 przy 
pa Robót w Łodzi Polesie Widzewskie. Wej- godz. 12. 47/6b. 12000 parku Wenecja. 12254 
ście przy ul. Armii Czerwonej 24-26 (plac za Za!kład zastrzega sobie t-rawo odstąpienia 111 06ŁOSZENIA DROBNE 111 OPONY 525, 750 X -rn: ~-n 
MonopolE>m S1·irytusowym). 3808-K od przetargu bez podainia przyczyny. - • 750 X 20 socz.edam. Bar- I. E_K_~RSIUE sika 12 (Zdr()IWie). - ~-
SLUSARZA narzędziowca, 2 ślusarzy mecha- SAMOCH-0 ---SKRZYNIA - stół ku- · D ooobowy Dr REICHER specjal!-
nikćw na remcnty sprzętu budowla.nego, '? ZMIANA NUMERU I HIERUCHOMOSCI chem.nv (masywna) 172X po generalnym remon- sta weneryczne, skórne. 
elektromonterów na konserwację siły i świa- - X73 do s.przedainia. Te- cie maE"ki „Citroen" BL olciowe (z.aburzienia) -
tła oraiz maga.zynierów ze znajomością bran- CENTRALI TELEFONICZNEJ lefo111 334-83. 12235 11 - sprzedam. Wiado- 8-9, 1&-19, Piotrkowska 
ży instalacyjnej c. o. i wodnej zatrudni n:-i- Dyrekcja Zakładów Przemysłu Bawełnia- DOJ\fEK jed.norodrz.inny SAMOCHOD-„OPel o- mość Krzywa 9 m. 9 w 14. 11374 G 
tvchmiast :t„ódzkic Zjednoczenie Instalacji nego im. St. Dubois zawiadamia że z z wygo<laffii i Cl!gró<l- lim.pia." spr:oodam p.ilnie. godz. l8-20. 1:2249 Dr -MARKIB"TJCZ w~-
Przemysłowych w Łodzi ul. Wólczańska. 153 'iniem 7 sierpnia 1957 r. w Zakładzle A" ki.em ku-pię - naJchęt- Wiadomo.~ć: Sienkiewi- RADIOODBIORNIKI: cjaH.sta skórne, wene--
160. Zgło.sz.enia •"I'ZV, J·mu.i'e dzial zatrudnienin, '•rzy ul. P.K.W.N. nr 32-34 będ·z.i'ę obow"1·Q- nie.i w Rudz.ie:.„.:'fiK.sado- cz.a 34 (g.a.r.aż). 12217 „Kertiing" z klawi.atu- rycme, moc.wofo!owe, „ • f .., mość: Lódź, R.......... a- rą, „Telefunken". „Phi- Piotrkowska 109-6. pokój 12 od godz. 7 do 15. 3838-K ~ywal numer tele o:nu-cenitrali werowska 10. 12216 SYPIALl{Ę orzechową Upsis" Pi0111ier" _ -- - - -- - --

2 5 2 • 4 O w bai!'<izo dobrym stanie SPrzedam " pond.że i w.1 r- LEKARZE - soeci iliśd 
20 ROBOTNIKÓW nie wykwalifikctwanych du POL domku z placem pil!llie spr7.eodam. Pliot~- tości „Es.ka - Radio" - a.~ lekars.ki~, za-
l ·obo' t toroWYc'h 1· tra.ns1portu na terenie m. Łc- 450 m kw. niedrogo lrowska 275 sklep „Tani- Piotrikowska 224. 12172 s~k.i. opatrunki . spr.redam. Poselska 11 cer". 12192 __ , PJOtrkowska 35, teJ(>fon 
dzi (zarobek akoI'dowy od 1.200 do 1.500 z'1J i (przy koocu Slą>SJti.ei). MOTócYKL mairki ,.J.~- I LOUlE =1 216--06. 12~8~ 
jednego portiera zatrudni natychmiast Wole- 1 WILLĘ.-o~Ód-·2 - ha--7'ie- wa" z zapa.sowyrn. sil.n:- _._ NAGLA Pomoc Ltekar-
w6dzka Spółdzielnia Pra.cy „Bocznica" w Ło- p R Z E T A R Q mi, place oraz dO!ffi ?ed- k.iem i teleskopami blok __ ,_ '" .ska Leka.rzy Soec.iali· 
d · z ł · b' · · f t nooocLz.mny w. Lodiz.i - sprziedam. Reymontów POKOJU s~ a;tor""''i: stów, wizyty domowe zi. g osze:u.a oso iste przyJmUJe re ere s.przedam taTlllt<>. W1iaiclo- Szc.zecińStka 41. 12180 go ~~u.i~. Warunki załatwi natychmiast. tel. 
ika<lr Spóldz'.~ln i ul. Kilińskiego 94, poprzecz-1 mość. Ki.li.ńskiego 180-4. M - -zeda-- Ul do omow1erua. Telef oo 282-82 · 11296 G 
na oficyna II piętro, pokój nr 3 w godz. 7.30 b . · · EBLE spr my. · 277-00 godz. 1&-18 · ~ d Hi K Łódzkie Zakłady O uw1a G1:1mowego Lódż, GOSPODARST\YO.rolne Mickiewicza 10 m. 1.2, 2-POKOI- ·kuchnilh Dr .Tadwil!'a. A.i.~FORO-o , . 3835- I L' n.· go 156 O"łaszaJą t 3-5 ha Jruvię J:illinie. O- MOT--OCYK-· L z wózkiem . z . ą u WIOZ skórne, weneryc.-... 

TKACZY na !krosna angielskie, kortowe, re
cz.ne oraz uczniów od lat 17, robotników na 
wykończalnię, do tra.nsportu dwóch woźni
ców - zatrudnią nat~·chmias't Z.P.W. im. A. 
Struga Łódź, ul. SienkiewiCza nr 70-72 dział 
personalny. 3832-K 

100 ROBOTNIKÓW fizycznych do prac me
licra.cyjnych w teren1e (kop.aczy) na czas od 
zaraz do końca sezonu - przyjmie Rejonowe 
Kiercwnictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Szczecinku ul. Mickiewicza-Zamek. Pr<?:
ca i płaca w akordzie. Przyja'Z!d na koo·zt wl<i
sny do siedziby rejonu. 3831 K 

PRZETARG 

u. imanows~1e . " pr~ airg na: fcrty z podamem ceny 600 Royal Entield" oraz poko.iu z lruchmą - wy ne. kob:i-ece. 15.30-19 ~ 
1) remont śr€>dn·i kot.la Jednopłomieniowegv o lci·erowa.ć: Jam. Krumń- diziurka~kę Si.nirer"' łą~:y;ch z kwa.t~ruinku Próchnika 8. 12215 
pow. ogrzew. 2!5 m kw. ~naJd.u.iącego się no ski, wieś K~ew poczta d Zg' " 17 Stv - pilnie poszu.ku.ię. E-
ter .. en•1'e Technikum Chemicznego w Łodzi u•l. Parn~ci pow. Lęczyca. &'Dr'?e am. ierzod .....,_.,„ - wein.tualny zwrot k()!Sz- Rll.f•E ·-. -- . -·-- c7.n.la 57-4 """'e;. tów remootu. Oferty li 1' ' Tarnka 12, 2) wykona.n~e 100 srzt. czert•'.::lków DOM 1ednorod1zrur1111y z 17-22. 12Hl2 Biuro Oi;tłicl\s:zet\ Piotr- -
do węgla, 3) rsm(i!Jlt b1eząc~. chlodnii komin<J- C'•?JJ·ooei:n ,:uro0 m kw. w MOTOCYKL „BMW" koW&ka 96 pod „12218" PENSJONAT w RABC.El 

. 4) k . instalaCJl baten" k d .Zak.owJca-.h k. Koluszetk 750 z '---~n~ _._n „. - -.-- -- ~ • weJ, wy ona:n1e 1 on en- przy prz.yistalllku koleio- ccm ---~=w„·"'''.:" DWA ookoie z kuchmą p;rzy.imie kilkoro dziecl. 
s.at01ro'w statycznych. --" r· dobrv 5'P1=""1am. iauo- w ~ -·-'·-' z'":....'~i0 na "'' Opieka V\rvchowa.wcz..'1. i - wyun - sipr,,.,.,.a.m. n- 'ć 1 R.21~ 12 1.AJIUl4J, ~„=„ ~ ,.,.. 

1. h · !. ·1 udzieli di · ł Gł"'··- f0rrnaci'e: Lódź Piotr- mos u· . dobne lub większe w lelqirska. Informacje Wy B 1ższyc in ormacJ !Zl.a vwu~ lmw.<1lul 92 m.' 5, tel. Js1!:lep _z -~~~"?fil_).__ Pabianicach. Oferty Biu oo~ 22. Koo:ziew.~iki „Ar-
go Mec'hwnika i Energetyka w godz. od 9 do 12. 361-40. 12240 MOTOCYKL K 55 sp,rze- ro Oe;łOSZJeń Pi~kow- gon między g~.__7-15! 
Przedsiębiorstwa państwowe, .uspołecznione DO~IEK jedinorod.ŻmmY dam, Cementowa .. 13 ~ka 96 pod „12219 OBIEKT duży, oirrodzo.. 

i nieuspo-łec-znione biorące udział w niniej- z placem 800 m 15iprze- ,e~ _ _uh_.Ylar.S1Zawsikie1.:_ TRZY pokoje kuchin!.a. ny, budynki, oo.siadam, 
szym przetargu złożą pisemne oferty SZC\Zk'- dam Wiadoomo0>ść 00 MOTOCYKL „WFM" slużbowY, z wygodami. Poszuilruię w<mólnika fa
gółowe w dziale Gł. Mech~~ika i Energetf.yka P.CtdŻ. 16. Ru.da Pa.b:Lanic- El))rzedam. Oglądać. w w śródmieściu zami~e1 chow<;a J:iodowla111ego (<>
w nieprzekracoz.::>lnym termm;e do dn. 14 sier- k.a ul. Aleksandira UJ. godz. oopol:u.dill., Proch- na 2 pokoje kuahnia i c:~.ie mn~h prooozv• 

P
ni'a 

1957 
.~. ni6M ___ ---.·ód nitka 17. 12228 .ied-e111 pokój kuchn:la luh ~11). względrue wYdz!er-
" ... ~ - sr MOTOCYKL WFM" i-eden duży z wygodami. 7-aw1e lub SDr7e<lam, 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez Mr.•~sc1e 'f:'°1izi ---: SO~ do sor:z;e.r1ainia 1 &.ż Za- Ofertv Biuro OgŁO!Slzeń ~czta Dabrowa k. Pa-
wz,ględu na cenę j.alt również odstąpienie od cl.an:. Wiadr>mosć Lod7.. 1 d · ~ 5 · 43' Piotrkowska 96 ood bianic. Mmzo-wskL Tu.haMów ul. 0l"71e~,'>J'o{O- c !O• inia_ m.,:_ .___ " 
przetargu bez pod•ania przyczyn. 3828-K wei 2.1 ,., ,,,.,dz. 1i;_1~. MOTOCYKL K 125 :v1. „l2ZOO . 1---------, 

( I 
-· „ dofa,rdu si:>t"ZJOd.am. Sza.. DWA pokoie kuchni~. ł Z_G_U!Y 

--------------- OPIO mo~uls.ka 6 (Ża1bieniec). P.~I"te1'. amfilada. czes-Zakłady Przemysłu Bawełnla.nego Im. Obroń- Z i\ Wł ł DO HI EN IE _.,.. NORKl hod<YWlame ka- cmwe wYgo~y .. śród.rme-
ców Westerplatte w ł,odzl ul. 8 M~rca 24· „ . 1 . ,_ .. k1a śc1e - zam1eruę na. PO- P11!8 myśliw.siki raisy FORMY na dreny ku- naoUYJ·0

·{X• w:v:ro~ieJ . - kó.i kuchnia - wgzvst- oonter brązowy z biia-
te!. 286-60 wew. 433 i 699 Zjednoczenie Budownictwa Mi·eiskiego - niP. Wiad()l!Jlo~ć tel. f!.Y z klałk;im1 S'Przied.;irn. kie wygody. Ofeirtv Bin- łym, dłuf4i Oi\'Oill _ za-

cgłauaja, przetarg na wykonanie zewnętrmei Łódź - 2 ul. Rzgowska 100-102 wzywa do nie„ 238-43 po godz. 16. Telef~n 379-44. 12187 ro Oi<łoszeń Pi<Jil:M.ow- giinąl. Odoroiwadlz.ić z'l. 
s'.eci wodociągu gos.podarczego 0 100 mP'l. zwłocznego powrotu do precy wszystkic,1 NTJTRJR ho<lawlame W'Y- ska 96 pod „12181'' WYll1Ą!!:rotdz,.,,ni"''Il lub 
długość około 200 mb w terminie do dn!a pracovvników f!zycznyc'h, którzy ~"amowolnie SPRZ~!AZ sotkiej kla.sy <lo l'!DrZJeda- POKO.T,-knlchrua przed~ dzwooić 200-64. P„kzyń· 
31.VrlI 1057 r. porzucili pracę bez zachowania ustawowel'(o ni.a. .Tuli;i:n.ów Kraewo- p-0tkói zami.€1ll.ię 111a dwa ski. Srebrzvń.•.ka 71. 

' łada · f '-t · · f 1 w.a 618. tel. 509-52· <1•M2iielne mieszkama. W"ILK rir'"·!)};:.:kai ""e 1" Termin SK ma o ert do dni.a 15.VIII. okresu wypowiedzenia i za,,,. w1ema orma - SAMOOHOD ooobowv WOZEK- inwaliidrz.lci 7. Oferty Biuro O~łOISIY.!ń lioca. D;J o.:lebr1 ~j'.'l ....'.: 
1957 r. naści związanych z rozwiązaniem. stosunku „Zim" n>Cf\l\TY - sprze- motorem .,Sach.s.'l". 2 Piotrkowstka. 96 Pod LiTP~"'1n'"""'kie!'o 9n. 

Bliższe dar:e zaintere'owani otrzymają w służbowego. dam. Noiwomiejstka. 4 protezy-<norri i radi01"1100- „1225-G" - ~ · '· J ! 
dziale głównego mechanika. Pn:•wwnicy, kt6rzy w terminie do dnia 15 m. 83. ------ 12261 ra.t „A~a" i<:.-prZiedarn. POKO.T--w-§ródmieści\i efJA •.. ~~ n.1 'wzięcia vdziału w PRZETARGU uor.- VIII br. nie powrócą do swyc'h jednostek ma- MOTOCYKL ,Jż-49" fa- Wodna. 26 m. 19. I DiPtro zamien.ie 111a 2 ~ „_ 
w?żnia się przedsiębiorstwa państwowe, spół-jcierzystych pozbawieni zostaną: ciągłości pra- brycznie nciw,y . ~ Al"AR.i\T-fotoqraficzny lub 3 pokoje z kuchnin MUZYKI fortco;'tnow~J 
c!zlelcze ł „rywatne. d · l f „, Ił d cl.am. Ul. KiJiński~o 13· „Bxakt~Va['·ex" 1955 r. z wygodami. Wonirnki udziel.a w."'kwalifikQ1W<1-•• cy, prawa U Ziloli U W UD<uUSZU ZSH ·'.ł owym. MOTOCYKi, „Iż" ni<~- b'cit;,,,._, pry~ .. 0 .t. a.uto- il ' 

Za<:trzega sie p.rawo wyboru oferenta. I jak równi ez me zaibe?J.i>leczy się im fron~u 
1 
d.rc•,<t·O .«nr~-"·"m. Ban,;-,...

1 01 .~~ . .,;.,..,. _ .a ·P"r"z·"Y'" ·Jo~·~ ·- '" Qtffiowknia. Oferty na nauc:zycif'lka. Doro-- """~ ·· ,,„„,.„„ ~ '" -. Bi-ur<> O"los.ziet'l 'Pi<"1.,.- s.łyrn rnc:cida pn.ic~:pie-
pracy w ok·resie zimy 1957::.1958 r. :1821-K wa 8 (Cl_:oj~y)! _ 12205 ~p!I'ZJeid:am, -OO!. 3186-96, k(lfWsl!:a 96 'Ood „l?.251" szooa. L!11Jo0Wa 16/10. 
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Najwyżej położona w świecie 
/mia kolejowa 

M. Foik zdobył mistrzostwo Ili MISM na 100 m 

Rozpierski wygrywa z mistrzem olimpijskim 

O puchar 
nestora kolarstwa 

polskiego 
Drużynowy 

11

: . W Chlńsklef Republice tudowef 7.akończono zdjecla łot<>-
!fraHczne z samolotu trasv nowel linii kolejowef, która po· 
łączv prowlncfe. Cln11hal z Tvbetem. Będz.le tn nafwvtel pt>
loiona linia kolefowa na świecie. Zdfęcla „z lotu ptaka" dl)· 

'.~ konane przez techników chh\sklch przv nomocv speclallstów 
radzieckich wykazałv. fe Wytvna Tybetańska, mimo znacznej 
wvsokokl, fest stosunl<owo równa. 

Wczorajszy dzień na _arenach sporto.wych zv;oskwy przy· 
niósl naszym reprezentantom kilka wartoś::iowych sukce
sów. Na czolo wybija się przede wszystkim zdobycie przez 
Foika tytulu mistrza III MISM w biegu na 100 m. Na.sz 
lekkoatleta udowodnil więc jeszcze raz, że zalicza się do 
elity europejskich sprinterów. Jeszcze większą radość, bo 
nieoczekiwaną, sprawi! nam lódzki pięściarz Rozpierski wy
grywając na punkty z olimpijskim mistrzem, Ros.ianinem 
Safronowem. Swietnie wypadli też koszykarze, siatkarze, 
siatkarki i hokeiści na trawie. 

m:y bvl Roojanin Sorokln 
57.7). a Salamon zajął trzecie 
miei.s<:e \\ pierws.zvm przedbie 
gu - !,OO.O min . W konlmren
cji kobiet Szułcówna zajt;ła 
drugie mi,·.i&ee w swym przt>d 
biegu, 1<tając czas 1.07. I. Dała 
się ona 11\7Yprzied.zić Węgierce 
Takacs (l.06.9), ale pokonała 
znaną Czechoolowaczkę Skou
pilovą. 

wyścig na szosie 

Nowa llnta kolefowa będl.le jedną z n;ijwlekszych magistraU 
~ w Chlna.<:h. Dłuqość fel przekroczy t.300 km. Trenln!l treninq!em, ale na I· 

lepsz<1 szkoli\ dla kolarzv. zwła
szcza jeśli chodzi o jazdę ze
społową. są \VVŚclqi Zarówno 
na siosle, lak I na toT?e. Na to 
rzo kolarze w wyścfqu dru!v· 
nowvm mus7.a opanować f pod· 
nieść lechnlkę zmlanv. na szo
s!n nauczvć sto zespolić swól 
wvsHek, w:odącv Ich do ws:>ól 
neuo celu. do zwvctęslwa. 

i Skutki alkoholizmu we Francii 
Sekretarz qeneralnv rzadoweqo :R:omltetn Bada!\ I lnlormacll 

o Alkoholizmie we Francll Alain Bario! sh'!1erdzl1. U w okr„. 
sie od 1946 do 1956 r. śmiertelność wskutek a11kohrulzmu wzrn
sla we Francll 12-krotnle. M. In. lloś~ śmlertelnvch wypad 
ków na skutek cie:tklch chorób watmbv I nerek wvwołanvch 
nadmlernvm utywanlem napotów wvsko.kowvch w1rosla w tym 
okresie 5-krotnle, a Ilość łmlertelnych wypadków delirium 
tremen1 - a.ł U•krotnle. 

A oto bardziej szczeg6lowe relacje: 
KOSZ, SIATKA, HOICEJ 

LEKKOATLETYKA chodziły celu. stonując ataki 
Najcieka.wszym punktem Roojanina. W pewnym mo-

'i Niedźwiedź zaatakował dziewczynkę 

wcwrajwego programu zawo- mencie Safronow 0dkrvł się I 
dów lekko.atletycznych były czystv prawY ~ierp pow11.łil 2'0 
półfinały i finał bie.ini na 100 na deski. To wy~tare1.yło. hv 
metrów. D» półfinałów dopr<r sędzia. rozpoczął li<'7.enle. choć 
wadziliśmy wszystkich trzech Safron<>w mornPntalnie p<>de
naszych reprezentantów: Foi- rwał się na nogi. 
ka, Jarzembowskiego i Bara- W II rundzie Polak trafia 
nowskiego. Pierwszy pelfinal jesi;:~- częściej, dewrientując 

W grad. Z<'sp<>J(Yl.vych nasze 
drużyny nie przegrały ani jed 
nego meczu. KOJSzykarki zre
hahilitowaly sńę za przedwczo 
rajszą porażkę z Chinkami i 
zwyciężyh sil.ną reprezentację 
Bułgarii !i2:49. Siatkarze poko 
nali gładko Japończyków 3:0. 
a siatkarki Austrię równfoż 
3:0. Hokeiści na trawie w 
swym Pierwszym spotkaniu 
wygrali z Egipt.em 2:0 (0:0). 

Dobrą nauką lazilv ze•połn
wel dla kolarzv łódzkich bi!· 
dilo drużvnowv wvściq szoso· 
wv o nuchar uhmdowanv nrzez 
sPnlora kolarstwa nolskleqn 
Mi!'czvslawa Karpińskleuo. k!ó
rv rozeqranv zoslan;A w nad
chodzac11 niedzielę, 4 ,1erpnla 
br. na szosie warszawsi<iPI 1.e 
startem I metą na ul. Stryl<ow
sklel obok stacll henzvnowef. 
Dvstans wvścl!lu 75 km. I 

:: 

I 
~ 
~ 

Siedmioletnia dzlewczvnka l!Włedułat:R O!JTÓ!l 7.0olo!JIC'ZJIV 
w Nea1>0ln w towanvstwlo sweqo dziadka. wpadła dt> fosv 
O<'.ldzlelaf11eel łeTen. na któTVm „rzebvwałv białe 11tedłwled1IA. 
.Teden z ntedfwled•ł momenł.31nlA ftllcl! sle n" dziecko I dn· 
1>tero lnterwencfa dozorcv ł knvkl ludzi odned71lv zwll!r•11 od 
oflarv. Cle:l;ko ranna dzlew~vnke odwłe:z:lono do sznlta!a. 

Patricka spotkał los Townsenda 
Jaki~ 1>ecli nrzHla.dull! k!f11tn1czke Mal<mrnte anolehkft. 

Jt'to tvlko o~mlell "'" 11odnlełl! na nl11 wzrok, ten mołe bvl! 
11ewien, te nł·e spotl<a !JO nic tlobrejlo. NIP tak dawno i.ka•ano 
na „WV!fllanle" nułkowni.ka Townsenda. Dziś OTOMV dnsłl!lllv 
lorda Patrl<'ka Beresforda. którv 1prze7. kilka mleslęcv bard?o 
asvstował MalqorradA I był 11~7.echnłe uwatany 7:a nalpo· 
watn!elszego kandvr1ata do le! reki. Jednakie nic z tel „kan· 
dvdatnrr". nie wyszło. tord Patrick Beresford otrzvnu11 ro1'ka7. 
wvfazdn na CV'JIT. 1Td7.le etaclonule f!!iJO nułk KrólewsklPI 
Gwardii Konne!. Powódl Prawdopodobnie tylko fakt. łP lord 
Patrick ma 23 lata, a więc fest o atery łata młodszv od kshit· 
nlr1kł M<ił!Jon:atv. 

t>zl.ennlk „t>a!Jy ~res~" 11lsze w zwta'Ekn 1o: lvm: „Nie· 
1llurro bvć mofl! dofd1le do fe«Jo. t,„ sama !ll'ZVfatr\ i blet
nlczka bedz1e !ut „wllczvm biletem" skMufącym na miejsce 
odnsobnlenla lub na wvonanle". 

'Biedna ksl11ł.nlcz.ka Mamorzatal :R:łeclvt wrencle będzie mo-
11ła pójść za głosem swego tercal _ 

Szwajcarzy szturmują Himalaje 
Z Katmandu i!onosill. le rzad Ne'Oalu ndzle\tl nwałrars'kłef 

Aks11edvcif. wyrolcoqórsklel Z<'zwolenl" na zn•<1a111.zowanl~ WV· 
nra.wv dl" •tlobvda """7.vtu Dhaula Glri w H\mal11>lach. S•czvt 

miał bardzo zacięty chairakter. swym bogatym repertuarem 
Wygrał IsJ."'.ndczyk Thornbjor- -ei<l\SÓW przeciwnika. Ostatnie 
sen (10,7) przed Bartien:iewem st.arcie przynosi worawdzie ży 
(ZSRR) - 10,8 oraz Jarzem- wiolowe afaki Safronowa wo 
bowskim i Bara.nowskim ..... bee których zmęc:r..ony 'Roz
obaj - 10,9. Foik bez większe pierskl n' · zawsze jest w sta
go wysil:k• zwyciężył w swo- nie przeci-vdziaJać, tvm ni~
je.J serii w dobrym czasie ..... mniei w 11rzekro.fu r.al<'.f wal-
10,6, drugi bvł Buł2ar Bacz- k' Polak okJtzujP się lepszv ł 
warow - 1-0.8. a trzeci Ro- jemu też sęd7,iowie nrzvznają 
sja'l'lin Płaskiejew - 10,9. stos. ,rło-sów 3:2 zwycięstw<>. 

Wreszck fi.nał... Ju~ na pler Sukce!I odnieśli t.o?: TJ()U>OJfali 
wszych metrach Foik wvcho- nasi pięściarre: Wo.iciechow
d7li na czoło, odpl·era atak Bar ski II w wadz.e Iekkopółśrro
tleniL"Wa I jak<o pierwszy pne- niej, którv wypuniktow.al w<>
rvwa ta-~mę. Czas okazuje się bywcę brąrowego medalu w 
d<>sk<>nały - 10,5. Na następ- Melbouirn(' Rumu:n;i Dumitres
nych rnie.Jscach upl.arowali s:lę cu oraz Szymaniak w Iekk<>
Bartienf.ew - 10,6, Baczwa.row średni.ej. zwyciefa.iac twar<le
~ 10,7, Th<>rnbjonen (źl.e wy- go Bulgara Ne.fkowa. Tak 
szed:l z dołków sta.rtO<wych) ..... więc w półfla'l.ałach turni.e.Ju 
10,8, Płasldejew - 10,8 I jako pięścJar.skie~o mamy .Już 7 re-
S'Wsty Jarrembowskl - 10,9. prezen.Ulntów: Rm;plerskieJ!;'o, 

Po raz pierwszy nia wielkim Szyma.nfa.tu1, Wojcleehow~l<ie-
l!ltadionde w Lużniikach roz- 11'<> n 01'a:Z Koszałkmvskil!J?"O, 
brzm:i.ewa Ma~ Dąbrow- Jlum.lka, Klisia i Jędn;ejew
&ltiego. Polak Maria.n Fo!i:k l!llta sk:iego. 
je na nadwy7.mym podium i 
udekorowany zostaje złotym 
medaJEm III MISM. 

Pl.YWANIE 

TENIS 
Najciekawszvm snotkaniem trze 

cleqo dnia turnieju tenisow~go 
bvło spotkan!e renrezentan~a pc,J. 
ski. Ra.cizia. z Austriakiem Hu
berem. Pieciosetowv mecz przv· 
niósł zwvciPstwn Austriakowi 3:6, 
8:6, 1:6, 6:2. 6:2, . . 

Zqłoszenl>t do nledz•elne!lo 
wvśriau należv kierował. rlo 
ł.OlKol. P!ac Komunv Pan·· 
•klei 5. nokóf 32. do 2 s•erp· 
nla. Z!lłoszen!a w dniu wvśc!au 
na starcie przvlmowane !uż nle 
beda. 

, , 
Rewanż now1n1en wvpa~f' leoier 

PZPN wyciąga słuszne wnioski 
z porażki doznanei w Moskwie 

Nie szczędzonl) 
PZPN krvtycz· 

~ ~ 
nvcb uwaq na te 

I ~ . ~', mat ·wvstępu na. szel renrezentacil 
w ·Moskwie w me 
czu eliminacvi· 
nvm o mistrzo. 
stwo świata. Wi· 
doczn!e krvtvka 
ta odniosła poi;i· 

~"· danv skutek. sko 
~'' ro do rewanżu 

równ!et nacisk na koniecznośc' 
wzmotenla opieki lekarskie! nad 
zawodnikami, tebv nie oowlórzv· 
łv sle wiece! potalowan!a godn" 
wvnadkl. lakl4' miały miefsce w 
Moskwie z Pohlem I Florenckim. 

! 
len ma 8.172 metry (nląłv ro r1o WV•1>ltnA„I uc~t na 7.1„,,.11 
I fest bard•n trndnv do zcl„bvcla. Ple~ dotvcbc•~sowvclt J>•ńh 
pok1>n<'nia Dbaul" ·nfrt nodefm<>wanvch nne?. ek!lopedvcJe rót.

, nvch krafów zakończyło sł11 niepowodzeniem, 

Repreoorutaillct ZSRR ooiągnę 
li wielki. sukces w biegu na 
400 rn ppł. (Lltujew zająl 
pie!'Ws:zie miejsce w er.as.ie 51.2, 
n.Jin był drugi - 51,3, a Fie
dos<Hv trzeci) i w biiegu kobiet 
na 100 1, w którym triumfo
wala Krepklna - 11,9. 

Riezult.aty nam;ych pływa
ków w el.im:inac.fa.ch wvści.gów 
.:ria 100 m st. dow. uznać nale
żv za w pełni za<;lowalaląc... 
Mroczk<>wski był druJ?i w III 
PI7ledbie~ w czasie 59,2 (pie;-w 

1.-...t:.!l test jeszcze dość 
. daleko (odbjidzle 
się on w Warsz.ewie doipiero 
20 październ!·ka br.). a iuż dzisiaj 
PZPN zakrzątnął sie, ahy rewanż, 
wvnacll iaik n.a.jbardziej ,,po na· 
szef mvśli". 

Punkto.m wviściowvm nrzvgn. 
towań do meczu z ZSRR będą 
mecze z Bułqarla 12!1 wrześn•a\. 
z która zmierzvmv slA na cztP.
rech frontach. Z tei kadry, na
zw1imv iii b11!qarską, która znaj· 
dzie sfe nod ścisła obserwacid 
trenerów I specia.Jnie upoważnfo
livch działaczv PZPN wybrani zo 
stanci ~a-w-odntcv. 1'..t61 c.r -vrvrrn-
nią sle na·iJepsza fonn~. Dopiero 

-w wvnlku iłalszel selrkclt zawn
dnlków ust•lnnv zostanie skład 
na mecz z ZSRR. 

Po Wvściqu Dookoła Polski 
Xfl wyściR Dziennika ŁódzkieQo i Gwardii 

W. skoku wzwvt kobiet pod. 
cza,s za.wodów lekkoaHetycznv:::h 
Ili MISM przV<I1losły ~ukces 'Ru· 
munce Balas, która uzvskala v."{ 
nik 166. Z la.kim nmym reZ111l
t111tE!ttl r111dzlecka zawodniczka Pl
s~iewa un,1-asO<Wała siQ na dru· 
mel pozycji. 

ł.ódł. w teaorocmvm Wvklqu 
Dookoła Polski (druqa połow~ 
sieronia) reprezen•towa.nA będzie 
'Pr~ na,stęp11iacV'Ch kolarzy: J~n
kowskieqo, Ruch~. SO'l\dela, Wi~
niewski~o !, Wiśniewskie-ero Jl 
(wszyscv " Gwardii). Pljanow· 
.skleqo I Scibiorka z ł.KS or!Z 
Liszkiew1cxa ze Startu. 

„Dziennika ł.ód"'ltleao" or"z Gwar 
dii. Pucharu „Dziennika Ł6dzk\e
no" 'Qroni Zł"szlorocmv zwvcięzra 
l'!. Grahowskti, pucha•ru Gwardii 
- Leqi.a. 

PIĘSCJA.RSTWO 
Gdy w ringu ukazali się · 

p!'Zledstawiciele wa~ piórko
wej mistrz olimpi.J&ld Ror;ja
n.in Safronow i L9ZCZltoly blon
dynek R-O!mierskl. rukt zaipew 
ne z widzów n.ie spodziewał 
sie. fe w tej w.alce zwycięży 
Pol.a.I<:. Już ied.n.'łk rnerws'T,e flE' 
!rundy podedvnku dowloolv. ~.e 
nasz rei:trezent.:mt nle ulakl 5ię 
elawy ml!Sltrzlt. Lewe pro~te 
Roopier&ldego t'arz po raz do-

Tvd?:ień po 7..akończenfu Wvśd. 
<IU Dool\coła Polski mleć będzie· 
mv w Łodzi jedM z nalwiek· 
1zvch fmprez kolarsklrh. Miano· 
wicie, 1 września Mlbędzie «i<J 
tr8'dvcyinv. bo już X!T z rzedu, 
wvścl!f o pucha.rv przechodnie 

Wvki<r „Dz!P.nnlika ł.6Mkfego" 
I Gwardii rozeqrany zostanie w 
obwodzie zamkniPtvm na dvstan
Rie 100 km. O da,lszvch szczeq:'>
łach tef imnrezv informować he· 
dziemv stale "'"'szvch rr.vt~lni
ków, zwła.szczR ŻA orqanizatorzv 
wvśclqu Jlrnlektuf~ wprow"dzi~ 
~zereq atta.kcvfn"ch Innowacji 
pro'Paqaindow·e-st>O<rtowvch, 

Georqes Simeno!!. (40) 

GOSPODA 
„P od dzielnym żeglarzem" 

Przekłed: Bolesławe Surówki 

Maigret wstąp!? na pochyłą kładkę, wprzód 
zbadawszy jej wytrzymałość, i za chwilę 
znalazł się na mostku ltapl<tańskim. Dalej już 
nie szedł. Siadł na ławce, znajdującej się na
przeciwko koła sterowego, przy którego bu
soli wisiały duże skónane rękawice, nale
żące widocznie do kapitana Falluta. 

W ten sposób pootęnują psy myśliwskie, 
które wyczuwszy jakąś zd,obycz, u.krytą w 
jamie kładą się przy niej niezadowolooe, ale 
uparte. 

Dla Maigreta nie wchodziły już teraz w 
rachubę ani list Jorissena, ani serdeczna, 
bądź co bądź, znajomość z Le Clinche'm, ani 
zabiegi panny Leoonec. Teraz, to już byla 
jego sp.rawa osobista. Gdzie tkwi klucz ta
jemnicy„.? 

Postać kapita·na Falluta znal z llcmych 
fotogirafi! oraz z opowiadań, ta.k że mógł go 
sobie dokładnie wyobrazić. Pomał nast®
nie dokładnie telegrafistę, potem Ad.elę I 
druglerro oficera. Zdobył sie też na wielki 
w:v~iłek, aby wczuć się w atmosferę całego 
statku. 

I okazało się. że to wszystko nie wystar
cza. Coś. co stainowiło istotę całego d.rama
tu, gdzieś mu się wymykało, mimo it zda
wało mu się, że właściwie rozumie wszystko. 

Fecamp spało w najlepsze. Również cl z 
zało'1;1, którzy znajdowali s!e na pokładzie. 
udali się już na spoczynek. Komisarz oparł 
się plecami o poręcz ławki i ręce złożył na 
kolanach. 

Wzrok je~o przesuwał się to tu, to tam 
ł groma.dz!l w pamięci rozmaite sz.cze~óły. 
Na przykład te rękawke. olbrzymie i zdefor 
mowa•ne. które Fa11ut wdziewał t:vlko na 
czas służby, a które potem zostawiał przy 
kole sterowym. 

Obróciwszy 5!ę nieco zac?:ął się przypatry
wać tylnej cześci statku. Nn wproist znowu 
widać było cały przedni nokłaq, je1to nadbu
dowę, a tuż w pobliżu, kabinę radiotelegra
fisty. 

Przypływ coraz w:vraźniej zaczynał ude
rzać o hoki „Oceanu". A ponieważ był ogień 
pod kotłami i woda w nich zaczynała się po
woli ogrzewać, odnosiło się wrażenie. że sta
tek ożywia się ! że nie jest taki martwy, jak 
w dniach poprzednich. 

Dzięki „Totkowi" 
pojedzie do Paryża 

Czv warto ucze.stnlczvć w u
kłada.eh „totka" na zielonvch ku 
nooach? P"n Jacek takomia.k z 
taskn lul. Utrata Il odnowie. tp 
na pewni) w4rto. Przvn• !mniej 
!emu. advż w ostatnim losnw;
n!u, któu~ "<lbvln sie wo;:oral w 
lok~l!i PKO! w Wars1.ew:e. nr-zv. 
Da.dl mu, miE>dzv dzii>wieciom• 
innvmi szcześllwcaml. wvi""' do 
Parvża ·n~ szerntiercze m:strzo-

Co prawda ciężko bedzie od
robić po~ażke 0:3, a'le nie wszvst 
ko jeszcze stracone, nie mamv 
wiec prawa rezvqnować z gfiry 
choćby z tel nikiel szansv. 1ah 
daje nam qra na własn"m terP.
nie, ~wlaszcza, że mecz Finlandin 
- Z.<;RR potwierdził, te krv-zvs 
pilkarstwa radzieck~eqo bvn~I· 
mniej nie minął. 

Miła rozrvwka 

dla miłośników 
kultury f izycznei Jeka liniP. o-0ste1>owania u•talll 

PZPN I ja.kie r,amierza przedsi~· 
wziat środki a-bv nie powt6rzvf 
nopełnionvch hledów7 O tvch 
sprawach ilvskutowano na ostał· 
nim nosiedzenin za.rzadu i po· 
wzieto odnowiednie uchwalv 

Znana na Zachodzie arę - IP· 
nis uproszczonv I zwolniony w 
tempie, którvm pa.sionuia sie s?.e
rokie rzesze uora,wiaiacvch popu
larna qry i zabawv sportowP. wv 
świetJa,ia nasze ki.na w dodatku 
Krnniki Filmowei. 

Posl•nowiono wlec przed~ 

stw~ świata. I Tak wlec n. ł.•'lcom!ak winf~n 
7.l!k>o;ić sie do PKOl w t1>rminiP 
do 7 ę!enmi11 I n1"'7.eds·t~wić orlrf· 
nelk C •W"Oo W"losow~,neqo ktt· 
·Po.nu. 12 fotoqrafi.I I opinie z za· 
kładu pracv. ' 

wszvslkim nf„ norn•tawlnć oule
kt nad nrivnotnw;1niPm zawodn 1-
ków wv•ac•nf„ lr•łl•Mm. !P.r• d<> 
•kcfl !P.f w~łnrnać ri\wnl•t. d•ł~
łanv lvr.h kht'hów. którvrh ••Wn 
rlntcv bella wvtvn<>wa>1l lal<o kan 
dvdacl do reorezentacfl. Połotono 

Oraanf.zuiace się obecnie ~ni· 
~ka dzielnicowo. i kola ter~no'łle 
Tow. Krz.ewfenia Kulturv Fizycz. 
ne,j roZ'P{)wszechniać beda tę wirn 
wa f miła rozrvwke wśród miło
śników kultmv flzvcznel. 

Czy ten ktoś leżący obok zwałów węgla 
nie jest przypadkiem P'tit Louis? 

Na prawo widać było latarnię morską. 
Na końcu jednego falochronu błyszczało 
zielone światło, a na końcu drugie~o. czer
wone. Morze stanowiło w środkn jakąś pn
teżną czarna dziur!'. w:vdaiacą silnv zapach. 
Zapach dalekich atlantyckich przestrzeni. 

Maigret ni" silił sle wcale n::1 5iikieś pone
l'lza-nie swoiej wyohr„fo!. PrzyJtlad::1ł się t.vl
l<:o wi:>:vstldem11 rlokł~rlnie l uważnie. prńbu
Jac 0'7.vwić ,..ała te dekoraci" 1 wc:mć sie w 
jej l•t.otę. I nownli, nowoll zaczął w ieP.'fl 
umvśle powstawać obraz, coraz bardziej 
wyraźny. 

- 't'n bvł11. c!ivh:> fa'ka sama noc fak tet'a·7.. 
tvle fe bard7.lej chłodn~, pcm!eważ wiosna 
doplet'o co się zaczynała - mruknął. 

i:::tatek ~:>ł n11 tym .siimvm miejscu. 7. ko
mhia wvrlnbvw:>fa s!e r.i•mka struga dymu. 
Kilku ludzi z załogi spało. 

PiPrre Le r.Jinche ~adł wtP.dy wieczot'em 
'Jr"laciJ> w Quimt>f>T" u swej narzer~()nej. 
Atmosfera bvł::i rodzinn'I 1 swnhodna. Pi>nna 
Leon„.,.c musi:oł::i 11.n rv'ln„ow~n7.ić :i7. do hra
my, aby go móc tam dyskretnie ucałować. 

Jechał nastepnie do Fecamp niemal całą 
noc, naturalnie trzecią klasa."„ Po drodze my
ślał zapewne: „Za trzy miesiące powrócę, I 
ją znów robaczę„. Potem będzie jeszcze Jed
na kampania, później zima, Boże Narodze
nie, wtedy z nią się ożenię.„" 

Chłopak chyba nie spał całą noc. Na półce 
leżała torba z rozmaitym! 'Yiktuałami, przy
got.owanyrni na drogę przez matkę. 

W tvm samym czasie kanitan Fallut wY
chodzil z małej kamieniczkt przy ulicy 
rl'F.tratat, gdzie pani Bernard spała snem 
ludzi nie mających sobie nic do zarzucenia. 

A tymczasem kapitan Fallnt był na pewno 
bard7.o zdenerwowany ł bardzo zaniępokoio
ny. I z góry gr:vzły już t!O wyrzuty sumienia. 
Czy przecież milcząco nie z~odził się na to, 
że Pewnego dnia ożeni się ze swą gospody
nią? 

Zttodził się - ale przez całą zimę jeźdzll 
do Hawru, często nawet kilka razy w tvi:io
rlnlu. aby tam spotykać się z inną kobi~tą! 
Z kobieta. z kt6rą nfE' śmiał się pokazać w 
"'?.camp! Z kobietą, którą utrzymyw::ił! z ko
bietą młodą, ładną i zmvsłowa, ale której 
wulgarność miała w sobie coś n!epokoją
ceirn. 

!<apitan. Fall ut bvł człowiekiem rozsądnym, 
zrownowazonym, dokładnym. 

Można powiedzieć bez przesadv, fe był 
wzorP.m akuratności ł uczciwości. Armatorzy 
clawal! ;to Innym oficerom za orzvkład. a .ie
ito raporty i sorawozdani::1, jak również k.siąż 
ki okrętowe, były arcydziełem dokładności. 

No ! ten człowiek szedł wtedy samotnie 
opusto.~włym! uliczkami na dwor7er. na któ
ry miała przyjechać z Hawru Adela. Może 
jeszcze się wtedv wahał, czy wolno mu tak 
w ogóle postąpić?„. ' 

(C. d. n.) 

• Reda1JUfE1 koleqlum Redakrla 1 Atlmlnlsl.racfa - tńdł Pl„frknwoka Dfl Centrala '2ll3·fl0 lilCZV z wuv•lkfml działami . Numen• bP7.pohednłP.I Red. nacz 325·64 Sekretarz odpow. 204.75 Dlłal spoi -ekonom n 8. 11 I 
Dział miel.ski 341-10. 337-47 3-ł.1-80. Dział kult. 223·05 Dział sport. 208·!15 07.lal ll~lów ł kor•'P 303-04 01.1al wo! 314·32 Red norna 27Q-7fl Biuro Oqlo,zeń 314·75, 311-50. zamó.włeola i pn•dpla_t_v '"• 

nronumerałe przvłmula placówki pocztowe I lhtonosze. Wvdale: Wvdawnfcłwo Pr.osnwe „Prasa tódzka". 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 181 ((332'1\ D-2 Druk, Zakł, Graf, R.S,W, „Prasa'' - !_,6dź, ul, Żwirki 17, .... Papier: d;-uk. mat. 1111 a. 


